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CZĘŚC URZĘDOWA 


Dnia 2 września został wydany i roze- 
słany z c. k. nadwornej i rządowej drukarni 
w Wiedniu zeszyt XXXI dziennika ustaw pań. 
Btwa, tymczasowo tylko w niemieckiem wy- 
daniu. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 110. Rozporządzenie ministerstw o- 
brony krajowej, rolnictwa i spraw wewnętrznych 
Z dnia 11 sierpnia 1876 o rewizyi koni 
(zwierząt jucznych) przed komisyą dla klasyfi- 
kacyj koni tymczasowego miejsca pobytu, 

Nr. 111. Obwieszczenie ministerstwa 
skarbu z dnia 16 sierpnia 1876 r. o upoważ- 
nieniu król. węg. pobocznego urzędu  cłowego 
w Novi do przyjmowania transportów wina 
przy przywozie z Dalmacyi. 


Nr. 112. Obwieszczenie ministerstwa 
handlu z 23 sierpnia 1876 r. o przeniesie- 
niu koncesyjnych przywilejów co do kolei 


Lundenburg-Grussbach - Zellerndorf na towa- 
rzystwo akcyjnej kolei północnej cesarza Fer- 
dynanda. 

Nr. 118. Rozporządzenie ministerstwa 
sprawiedliwości z 25 sierpnia 1876 r. o zmia- 
nie okręgów kilku sądów powiatowych w 
Austryi poniżej Anizy, 

Nr. 114. Obwieszczenie ministerstwa 
skarbu z 27 sierpnia 1876 r. o przeniesieniu 
pobocznego urzędu cłowego w Gross-Schónau 
do Altwarnsdorf, 


CZĘŚC NIEURZĘDOWA 


Lwów, G wrzesnia. 
Dla bohaterów i protektorów połu- 
dniowo-słowiańskiego ruchu musi 
to być rzeczą bardzo niewygodną, że nie 


zdołali zentuzyazmować Kroatów dla swojej 
sprawy. Kroaci zajmują pierwsze miejsce po- 
między szczepami południowo słowiańskiemi 
tak pod względem swej politycznej dojrzało- 
ści jak i intelektualnego rozwoju, więc dla 
Cavourów południowo - słowiańskich oboję- 
tność Kroatów jest zabójczym ciosem mo- 
ralnym. Za jeden serdeczny objaw sywpatyi 
z Zagrzebia poświęciliby oni chętnie wszy- 
stkie korzyści, jakie im przyniosła lub w 
przyszłości przynieść może niezręczna protek- 
cya i pomoc Mileticzów i Kassapinowiczów. 
Ale ponieważ na to się nie zanosi, więc jak 
kto może osładza sobie tę pigułkę i masku- 
je klęskę przed rozczarowaną Europą, która 
zawsze większą żywotność przypisywała ru- 
chowi południowo-słowiańskiemu. Najwygo- 
dniejszą jest ta wymówka, którą zastosowa 
no do Rosyi. Jak w Rosyi wrzekomo tylko 
„oficyalna* część społeczeństwa przypatruje 
się neutralnie walce Serbów i Czarnogórców 
z Turkami, a „nieoficyalna* Rosya pała żą- 
dzą wojenną i prze rząd do wyswobodzenia 
Słowian południowych, tak iw Kroacyi „ofi- 
cyalna* część społeczeństwa powoduje się 
egoistyczną obojętnością, a  „nieoficyalna* 
Kroacya wrzekomo uważa sprawę serbską 
za własną. O ile nam wiadomo, a śledzimy 
bacznie wszelkie objawy opinii publicznej w 
Kroacyi, prasa prawie jednomyślnie oświad- 
czyła, że tryumf Serbów byłby klęską mo- 
ralną dla Kroatów, bo wtedy Serbowie ro- 
ściliby sobie prawo do przewodnietwa, i spy- 
chaliby Kroacyę z drogi lojalnego rozwoju 
sił w ramąch obecnego stanowiska konstytu- 
cyjnego. Gdy organa czeskie, serbskie i sło- 
wiańskie nazwały to twierdzenie objawem 
odstępstwa od świętej sprawy słowiańskiej, 
Kroaci krótko ale dobitnie odparli, że wy- 
praszają sobie wszelkie pouczenia prażskie, 


swoich losów, sami o nich rozstrzygać będą. 
Jeżeli tak prasa przemąwia, tą gdzież szy- 
kać należy owej „nieoficyalnej* Kroacyi, któ- 
ra uważa sprąwę „erbską za własną? Może 
w parlamencie? Ależ tam właśnie największą 
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lublańskie i belgradzkie, że będąc panami | 
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Listy należy frankować. 
wolne są od opłaty. 


Reklamacye otwarte 


przewagę posiada żywioł umiarkowany, nie 
mięszający się do spraw rozgrywanych po 
zą granicami kraju. Dr. Makanec byłby nie 
zważał na nadwątlone zdrowie i byłby za- 
trzymał mandat, gdyby tylko słaba istniała 
nadzieja, że w sejmie kroackim da się wy- 
tworzyć pokaźna mniejszość opozycyjua, do- 
brze usposobiona dla sprawy południowo- 


słowiańskiej. Że w dzisiejszym składzie sej- | 
mu taką nadzieja jest nieuzasadnioną, dowo- 
dzi słaby odgłos, jaki znalazła interpelacya 
potępiająca aresztowania protektorów serb- 
skiego ruchu. Można nawet powiedzieć, że 
nie było żadnego odgłosu, że nie tylko sejm 
lecz ogół narodu pochwala energiczne wy- 
stąpienie rządu przeciw niebezpiecznym dla 
państwa agitacyom. Powtarzamy tedy pyta- 
nie: gdzie jest owa  „nieofieyalna* Kroacya, 
pełna entuzyazmu dla Serbii, pełna sym- 
patyi dla walczących Serbów i Czarnogór- 
ców? Ależ prawda, że jest rzeczywiście 
„nieoficyalna* Kroucja, popierająca gorąco 
serbskich Cavourów. Owa „nieoficyalna* Kro- 
acya siedzi jednak teraz w kozie i tak jest 
nieliczną, że wodzów z szeregowcami można 
na palcach policzyć. Komu ta „nieoficyalna* 
Kroacya wystarcza, ten może z równym skut- 
kiem szukać w samym Belgradzie „nieoficy- 
alnej“ Serbii życzącej powodzenia orężowi 
tureckiemu 

W Bawaryi jak w całych Niemczech 
nie bywa protegowany zwyczaj parlamen- 
tarny, w myśl którego posłowie w czasie 
feryi starają się zbliżyć do swoich wybor- 
ców, ażeby im zdać sprawę z dotych- 
czasowej działalności i zasięgnąć infor- 
macyi co do przyszłej akcyi. Nie można 
się nawet dziwić posłom bawarskim, że tak 
chętnie zapominają w czasie feryi o parla- 
mencie i jego stronnictwach. Parlament ten 
rozbity na qva różne sobie obozy, Eais za 


ciągle z rządem inie mogący zdobyć się na 
krok stanowczy, jest zaprawdę tak nieponę- 
tną i niewdzięczną widownią publiczną, że 
kto na niej czynnie występował, nie ma za- | 
pewne czem pochwalić się i nie ma nadziei, | 


ażeby na bezradność całej reprezentacji 
kraju znalazł dobry środek zaradczy w cia- 
snem kole swoich wyborców. Za to zdala 
od zgromadzeń wyborczych a mianowicie w 
prasie toczą się walki pozaparlaroentarne. Go- 
rętsi członkowie stronnictwa patryoty cznego 
są niezadowoleni z powolności swoich kole- 


|gów, narzekają na ich trwożliwość okazaną 


podczas ubiegłej sesyi wobec gabinetu i ra- 
dziby przynajmniej na przyszłej sesyi wy- 
wołać ' stanowczy atak  antiministeryalny. 
Koła rządowe cieszą się z tego kiełkującego 
rozstroju w obozie swoich przeciwników i 
liczą na to, że rozstrój umożliwi przecież 
inne ugrupowanie się stronnictw , bez roz- 
wiązywania parlamentu. Rzecz dziwna, że 
nowych wyborew obie strony w duchu za- 
równo się obawiają, choć z równą otuchą 
zapowiadają, że ostateczny wynik wypadnie 
dla nich pomyślnie W każdym razie rozpi- 
sanie wyborów w tej chwili nie byłoby 
krokiem politycznym, bo niemieckie stosun- 
ki parlamentarne są do gruntu zachwiane 
a zmiana jaka tam prawdopodobnie zajdzie 
w skłądzie stroanictw, może zachwiać także 
podstawami parlamentarnego ustroju w Ba- 
waryi. Zwycięstwo stronnictwa-konserwaty- 
wnego może odebrać liberałom nawet bez 
walki wyborczej to stanowisko, jakie oni do- 
tąd w kraju zajmują. Jak w każdym par- 
lamencie tak i w bawarskim nie braknie ży- 
wiołów idących ślepo za prądem, który w 
kołach rządowych zyskał przewagę. Wobec 
zagranicy wszystkie te stosunki Niemiec i 
Bawaryi wystawiają parlamentaryzmowi nie- 
pochlebne świadectwo. Wola jednostek po- 
tężnych swoim wpływem politycznym więcej 
tam rozstrzyga o składzie stronnictw niż 
zasady polityczne. 

Nic dziwnego, że w dramacie tak fan- 
tastycznym jaką jest obecna wojna serbsko- 
turecka i w ogóle cała sprawa wscho- 
dnia, dekoracya zmienia się co chwila, 
często tak prędko, że widz zostaje jeszcze 
pod silnem wrażeniem jednego ciekawego 
obrazu, gdy tymczasem na widowni wysu- 


pn w, m 


INTROMISYA LEKARZA 


OBRAZEK Z ŻYCIA MAŁEGO MIASTECZKA 
Przez Autora 


„KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA" 


II. U Świerkowskiego. 


(Ciąg dalszy,) 


- Tymczasem weszli nasi znajomi. Swier- 
kowski z całą powagą i lekceważeniem pra- 
wie wiódł jch do swego gabinetu, prowadząc 
rozmowę jakby z przymusu. I nie dziwnego : 
wczoraj odebrał nakaa komornika o zapłace- 
nie znacznej sumy, której oddawać nie miał 
weale ochoty, jako nieprawnie żądanej. Myśl 
Jego tedy błądziła po różnych wykrętach ko- 
deksów sądowych, a tu jałowa pogawędka 
Grzywińskiego psuła mu szyki poprzednio 
w głowie ułożone. Podano tacę z winem, i 
tu języki zaczęły się rozplątywać. Swierkow- 
ski cenił tylko ludzi ze stanowiska prawne- 
80, doktor jako lekarz nie obchodził go wca- 
e; jemu głównie chodziło o odgadnięcie, 
czem może być w procesie Grzywiński — po- 
wodem czy pozwanym. A że podług obserwa- 
cyi gospodarza, musiał być biednym, a jako 
takiemu pieniędzy pożyczać nie warto, więc 
w umyśle pana Swierkowskiego pozostał obo- 
Jętną osobą, przydatną do zposzenią plotek 
z okolicy, któremi jako człowiek praktyczny 
nie gardził. 

— Słyszał pan dziedzic — odzywa się 
Pozwiński — jakie przytrafiło się nieszczęście 
temu młodemu lekarzowi, którego aptekarz 
sprowadził ? 

— Któremu 


— Podobno Kowalskiemu. 

— (óż takiego ? — pyta zdziwiony. 

— Ot, przesadza trochę mój sąsiad— 
wtrąca Grzywiński — mała rzecz, udławił 
się ością z ryby na obiedzie u aptekarza, 
lecz podobno nieszkodliwie. 

— Licha tam nieszkodliwie, ojczulku, 
skoro go jak nieżywego znieśli do apteki i 
dotąd leży nieprzytomny. 

— (ay tak rzeczywiście? — pyta u- 
śmiechając się Swierkowski, 

— Na moją uczciwość, ot wstępowa- 
łem do apteki teraz, krew mu bucha usta- 
mi i nosem. Ten drugi blondyn posłał do 
Warszawy po narzędzia. 

-- Szkoda, szkoda — powtarza Swier- 
kowski udając współczucie — gotów umrzeć... 

— Nie żądają mej pomocy panie ła- 
skawy, ja się też narzucać nie widzę po- 
trzeby. 

— I widziałeś go panie Pozwiński ? 

— Tak jak pana dziedzica dobrodzie- 
ja teraz oglądam — leży na sofie w tym po- 
koiku obok apteki. 

— No, prawdziwe nieszczęście dla tego 
aptekarza. 

— Widać pan Bóg karze za intrygi, 
proszę pana dziedzica. Na co nam lepszego 
doktora jak oto szanowny konsyliarz ? Na 
moją uczciwość, jaką dziś zrobił operacyę 
na oku synka naszego wożnego, to niech 
się najpierwsi okuliści panie dobrodzieju scho- 
wają.... To mi doktor! on się nie udławi 
aptekarską rybą... 

— Mój Pozwińsio, powiedz mi jeżeliś 
łaskaw, kto cię tym wypadku powia- 
domił ? ; 

— Policyant miejski mówił mojej ku- 
charce, kucharka żonie, żona mnie, i nie 
wierzyłbym , gdybym się osobiście nie prze- 

| konał. Szkoda młodego człowieka! Dali po- 
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dobno na obiad białą rybę, on do jedzenia 
takich obrzydłiwości nie przyzwyczajony... 

= Nie zabierajmy czasu panu dziedzi- 
cowi — przerywa doktor zabierając się do 
wyjścia, gdy Swierkowski wyprowadziwszy 
ich do jadalnego pokoju, uchylił drzwi do 
salonu mówiąc : 

— Panie Karolu, a proszę-no tutaj! 

_ Gdyby piorun uderzył w Pozwińskiego, 
mniejsze by na nim uczynił wrażenie, jak 
wychodzący z salonu Kowalski. 

— Poznajcież się panowie choć w na- 
szym domu: Oto pan Kowalski, nasz kuzyn 
i znajomy. A to pan Pozwiński, obywatel 
tutejszy, mój przyjaciel, a to nowy nasz do- 
ktor Grzywiński... 

Poznanie to odbyło się bardzo na zi- 
mno i nadzwyczaj kłopotliwie dla stron obu, 
podczas gdy na twarzy Swierkowskiego le- 
dwo że się wstrzymywał gwałtowny wybuch 
szalonego śmiechu. Dlatego też zmięszany 
Pozwiński ciągnął za sobą doktora do przed- | 
pokoju. k i 

— Pozwińsiu — szepnął mu RA wy- 
chodnem Swierkowski — jesteś dur..., skoro 
cię mały burmistrzyna złapał na plewę. 

„7 Ja mu zapłacę! — syknął ex- 
obrońca. 

— Przecieżeś go sam widział lołącego. 
w apłece?... 

Już i palta nie zdążył włożyć na rę- 

kawy Pozwiński , a wypadł na ulicę jak z 
procy i nie oglądając się wcale, ciągnął za 
rękę Grzywińskiego, czując że w oknie dwor- 
ku stoją oboje Swierkowscy z Kowalskim i 
śmieją się do rozpuku, i biorą się za boki 
i płaczą od śmiechu... 
Że ja kucharkę stuzuję, to stuzuję na 
dobre — myślał Pozwiński wywijając pięścią. 
— A ty stary lisie miejski poczekaj, ja ci 
stołka przystawię. 


rządek w mieście — co? Tu gromada gno- 
ju, tu kałuża? tu pomyje... wszędzie brud, 
wszędzie zgnilizna. Proszę cię jako przyja- 
ciel, rżnij raport do gubernii. 

— Dobrze rżnę.. — odpowiada zady- 

szany doktor, nie mogąc nastarczyć krokom 
zirytowanego obrońcy. Tylko bój się Boga 
nie leć tak prędko, ja nie mogę... 
Bo na moją uczciwość to mię obi- 
rza! Jak tu nie ma bydło zdychać w mie- 
ście! tu ludzie niedługo będą padać jak 
muchy. 

. — Z pewnością będą padać... mówi 
sapiący doktor. 

„— A pan burmistrz tylko w plotki się 
bawi. Zaręczam ci, umyślnie kazał policyan- 
towi zanieść tę plotkę do mojej kucharki. 
Jestem przekonany, że tak było... Co to pa- 
nie wystawiać mię na dudka, co? 

— Aleś panie Antoni wstępował do 
apteki... 

— Cóż z tego że wstępowałem , leży i 
leży, powiedział uczeń. Djabli go wiedzieli, 
że kłamie tak tego... 

— Więc idziemy do domu — mówi do- 
ktor — ten raport... 

— Tak raport mości dobrodzieju, ra- 
port, ale trzeba nam jeszcze wstąpić do akcy- 
znego.. w lejzora kamienicy na pierwszem 
piętrze... tu idźmy, to człowiek wpływowy 
w okolicy, burmistrzą nie cierpi... 


IV. U pana Rewizora. 


Godzina. 5ta popołudniu, rewizor sie- 
dzi przy biórku przerzucając papiery, opa- 
sły pudel przeciąga się na kanapie, a pani 
rewizorowa malutka i zbiedzona kobieciną 
siedzi w drugim pokoju cerując szkarpetki. 
Stangret Józef, wąsaty i czerstwy mężczy- 


— Patrz-no konsyliarzy, jaki to po-; zma już od kwadransa stoi przy drzwiach, 


nął się już nowy, jeszcze ciekawszy. Przy 
takiej zmienności sytuacyi, byłoby niedo- 
rzecznością zarzucać dyplomacji, że nie do- 
prowadziwszy dotąd ani do zawarcia poko- 
ju ami nawet do zawieszenia broni, źle się 
wywiązała ze swojego zadania. Akcya poko- 
jowa jest zawisłą od mnóstwa przypadko- 
wych okoliczności i wpływów nawet wtedy, 
gdy chodzi o pogodzenie dwóch stron wal 
czących ze sobą na polu dyplomatycznem i 
wojeunem ściśle według utartych norm i z 
celami jasno określonemni. A w tym wypad- 
ku dyplomacya ma do czynienia z dwoma 
przeciwnikami, którzy walczą sposobem śre- 
dniowiecznym i nie mają przed sobą jasno 
określonych celów, co więcej walczą mimo 
braku celu politycznego. Serbia zwyciężona 
mie stanie się ofiarą Turcyi a Serbia zwy- 
cięska nie może się rozszerzyć terytoryalnie 
kosztem Turcyi! Tak powiedziała dyploma- 
cya europejska w chwili rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich i jakkolwiek słowa te 
brzmiały dziwacznie, oddawały i oddają, jak 
się teraz pokazuje, wiernie konstelacyę po- 
lityczną. Serbia sama to uznała, bo nie 
wspomina już dziś tak jak w chwili wypo- 
wiedzenia wojny o osobnym korpusie urzę- 
dników cywilnych, który miał z armią Alim- 
picza wkroczyć do Bośnii i zorganizować ją 
administracyjnie. Co więcej, Serbia prosząc 
o pokój nie zrobiła już najmniejszego za- 
girzeżenia co do reform pożądanych dla Bo- 
śnii i Hercogowiny pozostawiając to wszy- 
stko troskliwości dyplomacyi europejskiej, 
Wracamy do tego, od czegośmy zaczęli. Je- 
żeli akcya pokojowa postępuje dziś tak leni- 
wo jak nigdy, jeżeli mimo okropnego rozle- 
wu krwi w prowincyach tureckich dotąd je- 
szcze nie nastąpiło zawieszenie broni, to 
wina nie cięży na kierownikach tej akcyi 
lecz na skomplikowanym charakterze spra- 
wy wschodniej. 


SPRAWY MONARCHII 


Mowa JCW. Arcyksięcia Józefa przy 
otwarciu kongresu statystycznego w Buda- 
peszcie tak opiewa: „Moi Panowie |! Prze- 
szło ćwierć wieku upłynęło od pierwszej 
sessyi międzynarodowego kongresu statysty - 
cznego. Trudności, z jakiemi ta instytucya 
a początku spotkała się, zostały stanowczo 


pokonane, Niemając z niemi nic do czynie- | 
' które zawdzięczamy godnym zabiegom Pa- 
| nów około zbadania prawdy, wystarczy po- 


nia, gratulujmy sobie, że Węgrom danem 
jest dodać do ciekawych dziejów cennych 
prac tej instytucyi świeżą kartę. Witamy 
szanownych członków tego międzynarodowe- 
go kongresu z uczuciem żywego zadowole- 
nia Dopiero od niedawna, Moi Panowie, Wę- 
gry mogły oddać się pracom statystycznym 


z całą gorliwością, jakiej one wymagają. Gdy 
bowiem inne narody przystępowały już do 
korzystania z rezultatów, jakie przyniosła ta 
nowa umiejętność, kraj nasz mógł dopiero 
zrobić początek. W poczuciu wielkiego zna- 
czenia tej gałęzi nowoczesnych umiejętności 
Węgry odkąd daną im była możliwość dzia- 
łania nie szezędziły żadnych usiłowań, aże- 
by zająć stanowisko, do jakiego rościły so- 
bie prawo. A jeżeli im się powiodło osią- 
gnąć w części cel zamierzony, to należy to 
zawdzięczać tej okoliczności, że poznały dro- 
gę, którą zdążać musiały celem osiągnięcia 
wielkiej korzyści i skorzystania z materya- 
łów, jakie nagromadziła nowoczesna umieję- 
tność przez Was Panowie godnie reprezen- 
towana. 

Naród nasz wsparty pomocą, którą mu 
Panowie udzielili, osiągnął wkrótce pewne 
rezultaty. Była to bezpośrednia konsekwen- 
cya międzynarodowej cechy prac podjętych 
przez Was Panowie, cecha, którą możemy 
wykazać nietylko w dziedzinie umiejętności 
lecz także w wielu działach społecznych in- 
stytucyi i wypadków. 

Zbawienny wpływ międzynarodowej ce- 
chy prac stanowiących cel Waszych usiło- 
wań nigdzie może nie objawił się tak wido- 
cznie i nigdzie nie przyniósł tak pięknych 
owoców, jak za pośrednictwem kongresu 
statystycznego. 

Z początku kongresy poprzestawały na 
perjodycznem zwoływaniu swoich członków 
do wspólnych zgromadaeń i starały się osią- 
gnąć jednolitość w swoich badaniach, ażeby 
uzyskany materyał mógł być porównywany. 
Dziś zaś idea stałości kongresów urzeczywi- 
stniona została w utworzeniu komitetu nie- 
ustającego a obecnie objawia się dążność do 
skoncentrowania międzynarodowych badań 
w biórze centralnem. 

Nie jest to pewnie przypadkowym zbie- 
giem okoliczności, że mężowie z różnych 
krajów nie podzieliwszy się poprzednio 
z swojemi pomysłami wyrażają życzenie ob- 
myślenia środków, ażeby w sposób między- 
narodowy połączone i skoncentrowane Zo- 
stały badania o charakterze chorób epide- 
micznych, o najważniejszych rezultatach rol- 
niczej statystyki, wreszcie o datach wyma- 
ganych przez meteorologię lub handlową 
statystykę. 

Jak umiejętności powiodło się, wido- 
cznie przyspieszyć ruch handlowy zapomocą 
dwóch wielkich odkryć : pary i elektryczno- 
ści, tak dziś używa ona obu czynników do 
pomocy przy zbieraniu, ogłaszaniu i spożyt- 
kowaniu dat potrzebnych. Prace mężów na- 
uki będą zawsze cenione według ich praw- 
dziwej wartości ; społeczeństwo potrzebujące 
nauki nie może postąpić inaczej. 


Do ocenienia ważności społecznych 


(faktów, które własna praca stwierdza, wy- 


starczy samo przejrzenie licznych publikacyj, 


uczenie się z prac jednego mistrzów nauki, 
jednego z tych mężów, których bystra inte- 
ligencya podziw obudza , — prac Queteleta, 
którego nam śmierć niedawno wydarła, 
a którego pamięć uczcić zamierzamy. 


oczekując rychło pan skończy swoją pracę; | 


— Wielmożny panie, niech skonam tu 


a nudów pociąga delikatnie niuch po niuchu na tem miejscu, jeżelim go choć raz zimną 


ulubionej tabaczki, ale tak cicho, żeby pan 
nie dosłyszał tej operacji. 

Pani westchnęła przeciągle chwytając 
się za piersi, rewizor syknął oglądając się 
w stronę małżonki. 

— Nie ustało kłucie? 

— Nie — była krótka odpowiedź. 


— Przerzucam oddawna książkę, i nie. 
mogę trafić na twoją chorobę. Kłucie w bo- ; 


wodą poił, ale go duszą zołay. Młody źre- 


; bak zawsze ku wiośnie zołzuje, ja się znam 
' na tem: dać mu otrąb... 


ono! dajże mu tam otrąb pszen- 


nych, tylko proszę cię niech będą przesiane 
| z piasku... 


— Dobrze mężu, zaraz idę i sama 
przesieję. 


— Najlepiej sama, najlepiej: tu na lu- 


ku zdaje się, że to wątrobiane, ale nie...' dzi spuszczać się nie można. Biedny zrobak 


niepowinno być kaszlu. 


doktora, czuję się bardzo cierpiącą... i 
— Hm... co on ci pomoże, albo oni 


się na czem znają! Wydrwigrosze nic więcej; 
macają panie łaskawy, macają tylko ale nic | 


a nic nie wiedzą 


i | i jakże bardzo kaszle Józefie? Miłosierdzie 
— Jeżeli mąż pozwoli, posłałabym po, 


Boże toć go udusić może... 

— Niech się wielmożny pan nie boi, 
toć mnie nie pierwszyna być przy koniąch. 
U nieboszczyka pana kasztelana... 

— Nie przeszkodzimy szanownemu re- 
wizorowi? — daje się słyszeć głos Pozwiń- 


— Prawda wielmożny panie — prze- | skiego w przedpokoju. 


rywa krząkając stangret — macają, widzia- | 
łem jak to było u mojej nieboszki, tak ją 


trącali, szturkali, że aż umarła... 
— S$łyszała żona hę? 


— Słyszałam, ale zawsze ten nowy ' 


doktor możeby mi co pomógł... ach, jakie 
kłucie |... 

— Chyba że nowy; kobiety były 
i będą ciekawe — odrzekł sentencyonalnie 
rewizor, i 

— I kasztanek proszę wielmożnego 
pana czegoś kaszle — wtrąca Józef. 


— Ûzy bardzo? — pyta zwracając się | 
| już dziś stracona. Homeopatya cudów doka- 


do niego. 


Bardzo proszę — odpowiada rewi- 
zor wstając z krzesła. 

— Doktor Grzywiński! mój przyjaciel 
i nasz konsyliarz — mówi ex-obrońca pre- 
zentując przybyłego, gdy. pani rewizorowa 
wytknąwszy głowę z drugiego pokoju, przy- 
glądała się nowoprzybyłym. 

— Pan dobrodziej homeopata ? — spy- 
tał rewizor usadziwszy już gości... 

— Nie panie! trzymam się aleopatyi — 
odrzekł Grzywiński, nie widząc dawanych 


mu znaków przyjaciela. 


Szkoda panie doktorze, nauka ta 


— Eh nie tak ta bardzo, ale ja myślę | zuje. Ja sam panie łaskawy, com przeszedł 


że to żółte zołzy. 


wszystkie choroby, jakie tylko ludzie mieć 


— Głupiś z twojemi żółtemi zołaami!| mogą, wierzę w homeopatyę, ta mi pomo- 


krzyknie pan rewizor. — Zaziębiłeś źrebaka 


gła panie ! 


ons ażeby rezultaty, które zdobyła różno- 
| rodna czynność licznych narodów i która 
| daje nam poznać prace statystyczne, ażeby 
te rezultaty jako niezbite świadectwa nie- 
przerwanej pracy tak w własnym interesie 
społeczeństwa jak i w interesie umiejętności 
opierających się na metodzie indukcyjnej, 
podawane były do publicznej wiadomości 
w drodze jaknajkrótszej. 

Z tego powodu Panowie tak wiele gło- 
sów odzywa się za szybkiem prowadzeniem 
i rozwojem dat statystycznych zapomocą 
osobnego organu, któryby zaraz po zesta- 
wieniu rezultatów ogłosił takowe równocze- 
śnie z publikącyami, z których wyjęte zo- 
stały. 

Czy Panom dane będzie osiągnąć cel 
wytknięty a przynajmniej zbliżyć się doń 
przez staranny wybór środków? Rozprawy 
które otworzyć zamierzamy i w których Pa- 
nowie udział weźmiecie, mają dać odpowiedź 
na to pytanie. 

(i, którzy znając prądy stwarzające 
postęp, nie dadzą się zachwiać w zaufaniu 
do postępu i biorą udział w pracach, które 
kreśląc wierny obraz przeszłości oddziały- 
wają na przyszłość, nie mogą nigdy powąt- 
piewać, że wkrótce patrzeć będą na dojrze- 
wanie ziarna, które dziś rzucają a które 
streszcza się w słowach: międzynarodowa 
wspólna działalność dla nauki, międzynaro- 
dowe spożytkowanie materjału zbieranego 
przez różne kraje z osobna. 

Jedna ważna dążność nie dająca się 
tu pominąć, charakteryzuje coraz więcej no 
woczesną statystykę. Jestto dążność prakty- 
czna. Przeszłość także zasłużyła się około 
statystyki, później oddawano się studyom 
statystycznym z większą troskliwością i su- 
miennością. Jak ciasne jednak zakreślano 
wówczas granice! Jak dalecy jesteśmy od 
czasów, w których zadowalano się „osobli- 
wościami państwa" | Dzis stworzono nową 
nazwę, nową umiejętność dla studyum o lu- 
dności, która dawniej stanowiła tylko oso- 
bny rozdział statystyki. Do jakich celów 
adążamy dziś z bronią, którą daje nam do 
ręki nowa umiejętność, w jak rozległym 
zakresie prowadzimy badania środkami, któ- 
rych one nam dostarczą | 

Uzbrojony lupą i skalpelem statystyk 
dzisiejszy oddaje się coraz więcej studyom 
nad społecznemi zjawiskami, ażeby wydrzeć 
przyrodzie jej tajemnice, ażeby pokonać 
wrogów społeczeństwa. Bronią statystyka są 
tylko cyfry ale broń ta jest ostrą. Statystyk 
nie waha się wstąpić na linię bojową, ażeby 
pokonać plagi dziesiątkujące ludność kra- 
jów. Dzięki wytężonej pracy ma on sumę 
rolniczej produkcyi i wskazuje drogę do bo- 
gactwa okolicom, które przyroda na niedo- 
statek zdaje się skazywać. Dzięki niewy- 
czerpanej cierpliwości zdąża statystyka do 
rozwiązania kwestyi, które mu meteoro- 
logia stawia i powoli usuwa  niebezpie- 
czeństwa grożące produkcyi lub ruchowi 
handlowemu. 

Ogłaszając rezultaty, do jakich dotarła 
statystyka leśna, statystyka daje nam do 
ręki Środki polepszenia klimatu. Stu- 
dyując urządzenia mające na celu dobro 
klas pracujących i spisując starannie ofiary 
pracy, przyczynia się statystyka potężnie 
do polepszenia losu klas upośledzonych 
a tem samem do powiększenia sumy pro- 
duktów. 

Jednem słowem Moi Panowie każda 
kwestya stanowiąca przedmiot waszych 
obrad, wskaże Wam gałęź tej umiejętności 
która Was zatrudnia. A jeżeli w skutek 
rzadkiej i dziwnej anomalii usługi statystyki 
dła społeczeństwa — tej statystyki, która 
w cyfrach fakta przedstawia — nie dadzą 
się w cyfrach wyrazić, to przecież według 
prawdziwej wartości można zmierzyć nie- 
zmierny wpływ, jaki ona na cały rozwój 
ludzkości wywiera. Oceniając z tego stano- 
wiska rezultaty wypływające z prac staty- 
stycznych, uczuwamy prawdziwe podziwienie 
dla umiejętności, do której uśmiecha się tak 
świetna przyszłość. 

, _Tem uczuciem jesteśmy ku Panom oży- 
wieni witając Was w stolicy węgierskiej a 
dając wyraz tym żywym życzeniom, z ja- 
kiemi Najjaśniejszy Pan Nasz Dostojny Mo- 
narcha oczekuje skutku Waszych prac ogła- 
szam otwarcie sesyi IX międzynarodowego 
kongresu statystycznego. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(List Rourkego.) 

W Nottingham odbył się w sprawie o- 
krucieństw popełnianych na Wschodzie mi- 
tyng, na którym odczytał deputowany par- 
lamentu angielskiego Saul Izaak następują- 
ce pismo, wystosowane doń przez podsekre- 
tarza stanu w ministerstwie spraw zagrani- 


W przyszłości Panowie wymagać mo-i 


mi w Bułgaryi. Wiadomo, że rząd angielski 
zaniósł energiczne przedstawienie w tej spra- 
wie do rządu tureckiego, przestrzegając, że 
wypadki te zdolne są odwrócić Anglię od 
Turcyi, co dla państwa ottomańskiego fatal- 
ne może mieć następstwa. Co do mnie nie 
pytam, jak dalece groźną była rewolucya, 
popierana w Turcyi przez obcych, i jak da- 
lece były okrutnemi zamiary i czynności zre- 
woltowanych chrześcijan ; okrucieństwa i 
spustoszenia, za pomocą których rewolucya 
stłumioną została, nie dadzą się usprawie- 
dliwić, są hańbą dla rządu, pod którym za- 
szły. Zdaje mi się, że nesz ambasador w 
Stambule nie zaniechał żadnej sposobności, 
ażeby użyć wszelkich środków, jakiemi dy- 
plomacya rozporządza i któreby zdolne były 
powstrzymać rozlew krwi i ukarać winnych. 
Lecz ambasadorowie rossyjski i austryacki, 
dowiedzieli się tak samo jak sir Klliot o 
tych okrucieństwach dopiero wtedy, gdy naj- 
gorsze już sceny minęły. Możesz Pan być 
pewny, że nasz pierwszy minister i lord 
Derby tak samo oburzeni są temi wypadka- 
mi, jak ogół naszych rodaków, a jakkolwiek 
boleśnemi są te zajścia, nie powinniśmy 
jednak zapominać, że angielscy mężowie sta- 
nu nie są włądzcami Turcyi i że nie mogą 
natychmiast po doniesieniu o grożącem nie- 
bezpieczeństwie użyć siły fizycznej w pro- 
wineyach tureckich Pierwszym obowiązkiem 
angielskich mężów stanu jest wzgląd na in- 
teresa Anglii. Rząd turecki wie bardzo do- 
brze, że Anglia nie będzie nigdzie popierała 
okrucieństw i tyranii, i że jak królowa an- 
gielska panuje w duchu sprawiedliwości i 
łagodności nad swoją mahometańską ludno- 
ścią — będzie także z równem prawem 
żądała od głowy wiary mahometańskiej ta- 
kiego samego obchodzenia się z rozmaitemi 
ludami chrześciańskiemi , które zostają pod 
panowaniem Sultana“, 


(Abdul Hamid Il.) 


Z dzienników francuskich L'Estafette 
i Gaulois wyjmujemy następujące szczegóły 
o nowym sułtanie: Abdul Hamid urodził się 
22 września 1842 i jest drugim synem Ab- 
dula Medżida. Matka jego, niewolnica kur- 
dyjska, odumarła go rychło. Adoptowany 
przez drugą żanę ojca, która nie mając 
dzieci bardzo go polubiła, odziedziczył po 
niej ogromny majątek. Wychowany razem z 
bratem Muradem, odebrał nadzwyczaj złe 
wychowanie. Kaprysy synów sułtańskich były 
prawem dla całego otoczenia. Jeszcze nie 
wyszedł z stanu chłopięcego, gdy już został 
wprowadzonym do haremów. Jedynie nader 
silnej konstytucyi ciała ma do zawdzięcze- 
nią, że nie uległ rozpuście, która brata tak 
na umyśle jak i na ciele całkiem zrujno- 
wała. Pędził wesołe życie w Beylerbey, w 
Kuskużuku, w Kehat-hane, otoczony złotą mło- 
dzieżą islamu, synami baszów i gubernato- 
rów. Wielki wezyr radził sułtanowi Abdul 
Azisowi, aby posłał swych synów jako ka- 
detów do Paryża, gdzieby mogli odbywać 
swe studya w szkole politechnicznej ; sułtan 
zgodził się już był na wysłanie Hamida, 
Rossya jednakże umiała przeszkodzić temu 
planowi. Obaj bracia liczyli już lat 20 a 
cała ich wiedza ograniczała się na znajo- 
mości głosek arabskich i tureckich ; dopiero 
podróż, jaką podjęli w towarzystwie Abdul 
Azisa w r. 1867 celem zwiedzenia wystawy 
paryskiej, wzbudziła w nich chęć nauczenia 
się po francusku. Abdul Hamid okazał się 
pojętniejszym od brata, przyswoił sobie wnet 
kilka wyrażeń francuskich, któremi chętnie 
się posługuje w swych rozmowach. W bi- 
bliotece swej złożonej z tureckich i arab- 
skich dzieł, posiada z obcych książek jedy- 
nie słownik i gramatykę francuską. Podług 
opowiadania tych, którzy go widzieli na 
wystawie paryskiej, był to człowiek chudy, 
bladej cery, z czarnemi oczyma o nadzwy- 
czajnej żywości, z wielkim nosem, szatyn, 
minę miał sztywną i zaambarasowaną, wido- 
cznie nie czuł się w swym żywiole, znajdu- 
jąc się w centrum cywilizacyi europejskiej. 
Podczas swego pobytu w Europie powziął 
teraźniejszy sułtan wielkie zamiłowanie do 
geografii politycznej a powróciwszy do oj- 
czyzny założył wielki zbiór map, tak że 
wszystkie ściany jego kiosku przy „Słodkich 
Wodach* pokryte są militarnemi i statysty- 
cznemi mapami, które studyuje a najwię- 
kszem zamiłowaniem. Powiadają, że lubi 
napoje i rozrzutność , co jednak jest nie- 
prawdą; już od kilku lat uczynił roz- 
brat z życiem rozpustnem, a prędzejby go 
można uważać za skąpca aniżeli za rozrzu- 
tnika. Oprócz swej prawowitej małżonki ma 
tylko jednę faworytkę, nie troszcząc się 
wcale o odaliski swego haremu. Wieczorem 
odwiedzają go przyjaciele, z którymi prze- 
pędzą czas na grze zwanej dakarat. Nawet 
wist umiał sobie wywalczyć wstęp do pała- 
cu ottomańskiego i dziś jest zwyczajną TOZ- 


i dosyć. Woda do pojenia powinna być wy- 
stała a nie prosto ze studni! Miłosierdzie 
Boże z tymi ludźmi! 


(0iąg dalszy nastąpi.) 


cznych Bourkego: „Szanowny Panie! Nie | rywką nowego sułtana. Szczególne upodoba.- 
dziwię się wcale, że wyborcy pańskiego okrę- nie znajduje w zwierzętach domowych mia- 
gu oburzeni są okrucieństwami, popełnione- nowicie zaś w ptakach; wiadomo że ma pa. 


MM- mH — 


pugę, z którą przepędza całe godziny. Lubi 
nadto wypchane zwierzęta: węże, Jaszczurki, 
a w ostatnim czasie rzucił się z wiel- 
łem do zbierania motyli i chrzą- 
Wszystko co dotyczy wojskowości, 
o interesuje, co tem bardziej zasłu- 
wagę, gdy się zważy, że pod tym 
względem wychowanie jego było całkiem 
zaniedbane. Zapoznał się szybko z wszelkie- 
mi reformami zaprowadzonemi w sztuce wo- 
statnich gam: panie robi 

ią, jest przytem obdarzony nadzwyczaj- 
R N ad „dowody chętnie daje przy 
każdej sposobnoSć!. I tak powiadają, że rzad- 
ko usiędzie na krześle, któregoby wprzód 
wyprostowaną ręką przez pewien czas nie 
trzymał w powietrzu, to też sztuką gimna- 
styczną można sobie u niego wywalczyć ka- 
ryerę. W swym letnim pałacu nad cieśniną 
dardanelską założył mały arsenał, gdzie 
można ujrzeć najpiękniejszą broń wszelkiego 
gatunku. W tym to pałącu przemieszkiwał 
zwykle z swą żoną i dziećmi: sześcioletnim 
chłopcem i trzyletniem dziewczątkiem, dopó- 
ki w kwietniu bieżącego roku nie przystąpił 
do sprzysiężenia przeciw Abdul Azisowi i 
wielkiemu wezyrowi Mahmudowi. Wtedy bo- 
wiem, aby tem wygodniej módz przyjmować 
licznych gości, przeniósł się do obszernej 
willi. Hamid jest zatwardziałym Mahometa- 
ninem i dla tego zawziętym nieprzyjacielem 
partyi młodych Turków, przepisy religijne 
wypełnia z największą gorliwością i skrupu- 
latnością. Złe języki jednak zapewniają, że 
jego pobożność mie jest tak wielką, jak się 
to na pozór wydaje, że przeciwnie Hamid 
w małem kółku zaufanych dość wolnomyśl- 
nie się wyraża o religii wielkiego proroka 
Do giaurów nie czuje nienawiści a dla cy- 
wilizacyi europejskiej jest przejęty najwięk- 
szą czcią. Natomiast pała ogromną niena- 
wiścią przeciw Grekom, podług jego zdania 
w całym Konstantynopolu trudno by było 
znaleźć choć jednego uczciwego Greka. Ha- 
mid nie podzielą zdania Midhata baszy któ- 
ry w formie konstytucyjnej szuka zbawienia 
Turcyi i wątpić należy, czy Midhat zdoła 
pozyskać nowego sułtana dla swych planów, 
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(Z Aniażewaczu do Aleksinaczu , 


Specyalny korespondent Pester Lloyda 
przesyła pod dniem 24 sierpnia z biwaku 
pod Aleksinaczem obszerny opis marszu E- 
juba baszy z Kniażewaczu pod Aleksinacz. 
Wyjmujemy a niego najciekawsze szczegóły : 
W przeciągu dwóch dni zdobyli Turcy Knia- 
żewacz i ufortyfikowane pozycye dokoła tego 
miasta i zmusili Serbów do ustąpienia z 
Zajeczaru. [ak tam, jako też i tu popełnił: 
Turcy jeden i ten sam błąd a mianowicie, 
że nieścigając nieprzyjaciela po odniesionem 
nad nim zwycięatwie, stracili kontakt z Ser- 
bami i nie wyzyskali należycie wszystkich 
korzyści z odniesionego zwycięztwa. Przy 
zupełnym braku szpiegów opiera już i tak 
naczelna komenda turecka swe plany opera- 
cyjne tylko na przypuszczeniach co do sta- 
nowiska, siły i ruchów nieprzyjaciela a jeżeli 
w dodatku utraci z nim kontakt, to nie 
może już planów swych opierać nawet na 
przypuszczeniach. Ani Muszir Achmed Ejub, 
ani też Ferik Osman nie zadali sobie pracy 
ścigania Serbów po odniesionem zwycięztwie. 
Kontentowali się samym zaborem miast i 
splądrowaniem ich przez baszybożuków. (0) 
ściganiu wroga nikt nigdy nie pomyślał, 
Gdyby Osman basza był ściślej obserwował 
Leszjanina i gdyby po odejściu Serbów z 
Zajczaru był ich nie spuszczał z oka ; gdy- 
by Achmed Ejub basza był ścigał pułkowni- 
ka Horwatowicza, pobitego zupełnie i cofa- 
jącego się w nieładzie, wówczas stałaby dzi- 
siaj armia turecka pod Paraczynem. Ale 
wodzowie tureccy niedbają o korzyści, jakie 
nastręcza każde zwycięztwo. W jedenaście 
dni po zdobyciu Kniażewaczu przez Turków, 
widziałem armię ture:ką na tych samych 
pozycyach, jakie zajmowała przed zdobyciem 
tego miasta! Wszyscy myśleli, że zwycięska 
armia zajmie silne pozycye koło Topli i Ba- 
ni; tymczasem stała ona bezczynnie 11 dni 
pod zdobytym Kniażewaczem. Obozowała 
wygodnie pod namiotami; z rana óćwi zyła 
się pilnie, popołudniu nudziła się niesłycha. 
nie, w nocy spała doskonale a basaybo- 
żuki kradli i rabowali w okolicy. Spotka*szy 
się z szefem sztabu generalnego, Ferikiem 
Nedżib baszą, wyraziłem w formie oględnej 
moje zdziwienie, że armię zwycięzką zastaję 
po upływie 11 dni na tem samem miejscu, 
na którem widziałem ją przed bitwą. „Zro 
zumiesz pan to natychmiast — odpowiedział 
Nedżib — gdy się dowiesz, że nie mamy 
parku wozów, któryby za nami powiózł Ri 
sze prowianty i amunicyę. Do Bani, a z R. 
ni do doliny Morawy prowadzi tylko jedna 
dobra droga i to przez wertepy. Gdybyśmy 
tę drogę zatarasowali wozami _ chłopskiemi, 
to nie przeszedłby tą drogą ani jeden Pizy 
lion piechoty, ani jedna baterya dział.“ to 
tłumaczenie było dość jasnem, ale też teraz 


przed wysłaniem pierwszego żołnierza prze- 
ciw Gramadzie wiedzieli oni o tem, że nie 
mają parku wozów, że do Bani prowadzi 
Po cóż więc cała ta 
wyprawa, po co wszystkie wysilenia, po co tyle 
ofiar, skoro wiedziano już z góry, że koło 
wszystko? Gdy 
Oxenstjerna , 
t: „Mój synu, ty 
nie przypuszczasz nawet, jak mało mądro- 

i mógł 
woj- 
ny“, W trzynastym dniu bezczynności w o- 
bozio Tresibaba pod Kniażewaczem odezwa- 
ły się trąby, zwinięto obóz icafa armia ru- 
szyła... Dokąd? nie wiedziano ua razie. Ru- 


tylko jedna droga itd. 


Kniażewaczu ugrzęźnie 
słynny kauclerz szwedzki, 
powiedział do swego syna: 


ści potrzeba do rządzenia Światem“, 
snadnie dodać: „i do prowadzenia 


szyła w kierunku południowym i około po- 
łudnia przekroczyła przednia straż 
Timok pod Derwentem. Zmieniwszy 
rzeki, zmieniła także kierunek marszu, 


siłę armii Achmeda Ejuba. W chwili zmia 


ny linii operacyjnej składała się tylko z 
trzech dywizyj, Sulejmana, Hussein Sabrie- 


go i Fazyla baszy. Ostatnią dywizyę złużo 
uą z 12 batalionów piechoty, 


dywizyj składała się z dwóch 
ko dywizya Sulejmana miała 


35.000 ludzi, 60 dział i 


koguoskowaniem terenu. Wszystkie inne od- 
działy baszybożuków — które przychodzą i 
odchodzą kiedy im się podoba, walczą lub 
nie walczą, według upodobania, ale pojawia- 
ją się zawsze, gdy chodzi o rabunek — nie 
mieszczą się w powyższej cyfrze. Dywizyę 
Husseina Hamdi baszy, która dotychczas na- 
leżała do armii Achmed Ejuba baszy, od- 
dzielono od tej armii podczas marszu z 
Kniażewaczu. Biwakowała ona w nocy z 17 
ua 18 sierpnia koło Derwentu i odeszła na 
drugi dzień na Gramadę wprost do obozu 
pod Niżem. Do tej dywizyi przyłączyła się 
także brygada Liwy Hafiego baszy. Stało 
się to dlatego, ażeby Hafiego nie pozostawić 
dłużej pod komendą Achmeda Ejuba. Hafi 
basza bowiem bardzo wykształcony i dzielny 
żołnierz, miał kilka razy sprzeczkę z swym 
komendantem co do sposobu prowadzenia 
wojny a niektórzy utrzymują nawet, że w 
dniu przed zajęciem Kniażewacza przyszło 
między tymi baszami do gwałtownego star- 
cia. 


(Gos czurnogórski). 

.,, Mamy przed sobą wojowniczy artykuł, 
jaki ogłosił czarnogórski monitor Glas Czar- 
nagorca, mimo że książę prosił o pośredni- 
ctwo. Artykuł ten odrzuca wszelkie warunki 
pokoju, któreby się ograniczyły na przywró- 
ceniu status quo ante i wypowiada zdanie, 
że jeśli mocarstwa miały kiedykolwiek szcze- 
rą chęć interweniowania, to powinny to by- 
ły wtenczas uczynić, gdy była mowa 0 Te- 
formach. „Mocarstwa nie starały się 8.2 
lepszenie losu chrześcijan na półwyspie bał- 
kańskim, więc i teraz niech się nie fatygują 
aby rozłącząć strony walczące, Czas „dobryc 

usług* już przeminął, skoro mocarstwa tak 
jak przed pięćdziesięciu laty po bitwie pod 
/awarinem nie skorzystały z nadarzające) 
się sposobności, aby fanatyzmowi i barba- 
rzyństwu 'Turków położyć koniec. „O medy- 
acji I usługach w celu przywrócenia pokoju 
wcale nie może być mowy. Serbia i Czarno- 
góra nie rozpoczęły na to walki, aby jej za 
przestać w chwili, gdy ich wojska Świetne 
odnoszą zwycięstwa. Serbia i Czarnogóra 
zadałyby kłam swemu narodowemu powoła- 
niu, gdyby swą pobłażliwością i słabością w 
bajniestosowniejszej chwili miały się przy- 
czynić do wzmocnienia władzy tureckiej. Ser- 
bia i Czarnogóra, z których żadna osobno 
nie rozpocznie rokowań, będą walczyły do 
ostatniej kropli krwi a naród serbski prę- 
dzej zniknie Z powierzchni ziemi, nim ją 
podda samowoli tureckiej. A choćbyśmy 4 ho- 
norem mieli zginąć napolu walki, to z po- 
ległych powstanie oswobodziciel serbskiego 
narodu.* Są to bardzo wielkie i bardzo Wa- 
leczne słowa, pisane widocanie w pierwszem 
zwycięskiem upojeniu po potyczce w Ku 

czańskich górach -- ale nikt im nie może 
przypisywać znaczenia. Skoro Już dziś ksią- 
żę Nikita stara się o pośrednictwo pokojo- 


dopiero nie pojmuję, po co właściwie zdo- ¿we — cóż dopiero będzie, gdy karta się 


bywali Turcy Kniążewacz ? Wszakże jeszcze 


l odwróci i Turcy odniosą zwycięstwo ? Arty- 


Gazeta Lwowska z dnia 6 września 1867 


rzekę 
brzeg 
a 
mianowicie maszerowała odtąd na zachód i 
dotarła aż do wsi Laline. Między tą wsią a 
Mercelatem przenocowała armia w lasach 
dębowych i wśród łanów kukurudzy. Ponie- 
waż ordre do bataille zmienia się u Tur- 
ków prawie z każdą zmianą księżyca, prze- 
to nie będzie od rzeczy, gdy podam skład i 


dwóch bateryj 
dział, 4 dział górskich i dwóch szwadronów 
konuicy oddzielono d. 13 sierpnia od kor- 
pusu Osmana baszy i wysłano ją z Zajczaru 
do Kniażewaczu. Każda z powyższych trzech 
brygad i tyl- 
i trzy brygady 
pod dowództwem Rifada, Azizą i Hassana 
baszów. Liwa Hassan, Czerkies z rodu, miał 
w swej brygadzie tylko samych Czerkiesów. 
Armia Acbmeda Ejuba liczyła więc około 
i 12 szwadronów 
kounicy W tej cyfrze mieści się już także 
3000 Czerkiesów, którzy obok Arnautów od- 
dają armii tureckiej niepospolite usługi re- 


ö 


kuł więc przytoczony tu z urzędowego Gla- 
su Czarnogarca jest ową jedną wojenną 
twarzą Janusową, która się chmurzy i do 
marsa nastraja. podezaąs gdy twarz druga 
wygląda z tęsknotą pokoju. 
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= Na iuitencyę wyzdrowienia JE. 
pana Namiestnika, br. Alfreda Potockiego, od- 
było się dziś o godzinie 9 z rana błagalne na- 
bożeństwo w kościele OO. Bernardynów, którzy 
tym aktem religijnym pragnęli dać wyraz gorą- 
cym  życzeniom kraju jak i własnej swej 
wdzięczności za dobrodziejstwa i liczne wzglę- 
dy, doświadczane od dostojnego domu hr. Po- 
tockich. Z Przemyśla donoszą nam, że w tam- 
tejszej katedrze gr. kat. odbyło się wczoraj 
błagalne nabożeństwo za szczęśliwy obrót cho- 
roby i rychłe wyzdrowienie Pana Namiestnika, 

== Na inteucyę wyzdrowienia JE. 
pana Namietnika odprawiła dziś metropolitalna 
kapituła ruska w archikatedralnej cerkwi św. 
Jerzego błagalne nabożeństwo, na które zgroma 
dzili się liczni wierni, 

— Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek dnia 7go września 
o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dzien- 
nym: l. Wnioski w sprawie dodatkowego za- 
kupna żelaznych rur do wodociągów, Spraw. 
r. p. Pietsch. 2. Prośba Towarzystwa gazowe- 
go o ekstabulacyę niektórych pretensyi na re- 
ułności pod l. 4582, intabulowanych. Spraw. 
i 05 dr. Semilski 2 Wnioski w sprawie zało- 
żenia ośmioklasowej szkoły Wydziałowej żeń- 
skiej, Sprawozdawca radny pan Błotnicki, 4, 
Wnioski w sprawie założenia wyższej szkoły 
żeńskiej, Sprawozdawca r. p. dr. Gerstman. 5. 
Wniosek na wuiesienie przedstawienia w przod- 
miocie prawa wykonywania prezenty nauczycie- 
la w Biłohorszczy, Spraw. r, p. dr, Łubiński. 
6. Prośba Kajetana Dąbrowskiego o przyrze- 
czenie przyjęcia do związku gminy, Prośba Al- 
freda Laskiewicza o przedłużenie stypendyum 
z fundacyi Karola Lingera. Spraw. r. p. Sto- 
kowski. 

— Statystyka policyjna. W miesią- 
cu sierpniu 1876 r. organa krakowskiej Dy- 
rekcyi policyi aresztowały 618 osób. Z tych 
oddano sądom cywilno-karnym 230 a mianowi- 
cie: Za gwałt publiczny 1, za podpalenie 2, 
za dzieciobójstwo 1, za zniewagę religii |, za 
kradzież 105, za sprzeniewierzenie 6, za o- 
szustwo 10, za pobicie, skaleczenie lub inne 
uszkodzenia ciała 6, za obrazę straży 17, za 
powrót z wydalenia 3, za spieszną jazdę 1, 
za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 73, za 
pozostawienie koni bez nadzoru l, za stręcze- 
nie do nierządu 2, za nieprawne noszenie 
broni 1. Oddano magistratowi miasta Krakowa 
za Żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca 
przytułku, niemoralne życie, zbiegnięcie z ter- 
minu it. d, 110 osób. W szpitalu umieszczo 
na 6 osób, Ukarano zaś policyjnie za włóczęgo- 
stwo, awantury, pijaństwo i t.d. 272. Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialnośi 64 osób a 
mianowicie: za przewinienia w służbie 402, za 
przekroczenie przepisów  doróżkarskich SĄ "GR 
otwarcie szynków w godzinach  niedozwo- 


lonych 10, za tamowanie przejścia na chodni- 
kach 3. 


„ — Świetne było zwycięztwo Przed- 
śwała na torze badeńskim, o którem doniósł 
nam wczoraj telegram, Siedmiu miał Przedświt 
współzawodników i to samych doborowych, 
także zwycięzców z różnych torów, jak br. 
Henckla Konotopa, br, Offenheima Gastgeber 
itd., a przecie tego z nich, który drugi po nim 
stanął u mety, wyprzedził o piętnaście długo- 
ści konia! Nagroda, jaką wziął Przedświt, 
wynosiła 20.000 mark (10.600 zł) w złotym 
puharze, j 

— Koszta jednego strejku, Sekre- 
tarz towarzystwa robotników kopalń węgla w 
hrabstwie południowo  jorkshirskiem obliczył, 
że wskutek ostatniej zmowy górników tych ko- 
palń, która trwała dwa tygodnie, przedsiębior- 
cy stracili 500.000 funtów szterlingów, zaś sa- 
mi robotnicy 250.000 funtów, Jeśli dolicaymy 
do tego stratę, jaką przy tem poniosły Towa» 
Tzystwa dróg żelaznych, ogólna szkoda wynikła 
w skutek owej zmowy wynosi 872.000 ft, sz,, 
czyli blisko 10 milionów złr. ! 

— W gruzach wielkiej olejarni 
na Karlinie w Pradze, która zgorzała przed 
dwoma tygodniami, jeszcze w tych dniach tli 
żar, a przy uprzątaniu pogorzeliska często na. 
wet wydobywały się płomienie. Musiano przeto 
przystąpić na nowo do zlewania gruzów wodą, 

— Zwycięzku ucztą ludeżerców. 
Z wysp Fidżi, które są obecnie dzierżawami 
angielskiemi, ostatnia poczta przywiozła wiado- 
mości o krwawym rokoszu, jaki ludność tam- 
tejsza podniosła była przeciw nowym swym 
władcom’, a który szczęśliwie stłumiony został 
po stracenia 14 Przywódzców. Fidżanie, nawia- 
sem powiedziawszy należą do najzatwardzial- 
szych ludożerców na świecie. Misye angielskie, 
pomimo wielkiej swej gorliwości, zwolna tylko 
rozszerzać mogą pomiędzy tym ludem światło 
ewangelii, I najnowszy rokosz zresztą był tylko ; 


wyrazem oporu, stawianego przez ludożereós 
misyonarzom chrześcijańskim, Nawet pokolenia 
które już były przyjęły chrześcijanizm, uważa 
jąc okropną ospę epidemiczną, jaka w rok 
zeszlym panowała na wyspach Fudżi i tysiące 
porwała ofiar, za zemstę starych bogów, 

czyly się z rokoszanami i powróciły 
dawnego bałwochwalstwa, Okrutni 


połą= 
znów do 
i ) rokoszanie 
zniszczyli w pierwszej chwili nową kolonię an- 


gielską, a na wyprawionej z tego powodu ucz- 


cia zwycięzkiej  pożarli 18 białych kobiet i 
dzieci! Sir Artur Gordon, gubernator wysp, 
pokonawszy rokoszan, 35 najokrutniejszych 


przywódzców skazał na śmierć, wyrok jednak 
jak już wyżej wspomnieliśmy wykonany został 
tylko na 14stu. 

— Przerażająca klęska dotknęła w 
ostatnich ezasach gminę Krussiczę pod Biało- 
kościołami na Węgrzech. Straszna u dzieci 
choroba, dławiec (diphtheritis) wybuchła tam 
epidemicznie, i w osadzie nieliczącej jak 1800 
mieszkańców porwała w krótkim czasie 200 
ofiar. Miejscowa pomoce lekarska okazała się 
niedostateczną, musieli więc biedni rodzice na 
wpół nieżywe dzieci tą chorobą dotknięte, za- 
nosić do lekarzy w Białokościołach, a tym spo- 
sobem zawleki epidemię i do tego miasta. 

— Jeszcze jednego komuniste sąd 
wojenny w Paryżu skazał w tych dniach na 
śmierć, Niejaki Armand Marin, liczący lat 38, 
już 15 listopada 1872 za udział w komunie 
zaocznie osądzony na karę śmierci, w dniu 
2 marca b. r. wyśledzony został i uwięziony w 
Paryżu, poczem na nowo wytoczono mu pro- 
ces, Marin, który odebrał wyborne wykształce- 
nie, utrzymywał się z prywatnych lekcyi mate- 
matyki, poczem wstąpił do szkoły artyleryi. 
Po wybuchu wojny w roku 1870 został kapi- 
tanem gwardyi narodowej, a w końcu przez 
rząd komuny odrazu awansował na dyrektora 
artyleryi Paryża, Na tym stopniu pozostawał aż 
do końca walk komuny i miał dnia 29 maja 
podpisać dwie asygnaty na dostawę nafty do 
wzniecania pożarów, Marin jednak stanowczo 
odpiera ostatni zarzut. 

— Wzrost ludności w różnych 
państwach. Pan M. Rouillet w czasopiśmie 
Journ. des Economistes zestawia stan ludności 
w państwach europejskich podług ostatnich o- 
bliczeń i na podstawie tegoż sprawdził, że od r. 
1860 do 1870 największy wzrost ludności był 
w Serbii, mniejszy w Rossyi, Skandynawii, Pru- 
sach, Anglii, Danii, Saksonii, w Niederlandach, 
Badenie, Wirtembergii, w Austryo- Węgrzech, 
Belgii, Grecyi, Hiszpanii, we Włoszech, w Ba- 
waryi, Rumunii, Szwajcaryi, Portugalii, a wre- 
szcie najmniejszy we Francji. 

— Wystaw: w południowej Afry- 
ee. Telegramy doniosły o przygotowaniach do 
międzynarodowej wystawy w mieście Cap, w 
południowej Afryce, która ma być otwartą w 
lutym roku 1877, Wystawa ta w Anglii zwła- 
szcza żywe budzi zajęcie, ponieważ otworzyć 
może przemysłowi europejskiemu nowe pole w 
rozległym kraju, nieposiadającym dotąd własne- 
go przemysłu. Generalvym dyrektorem wystawy 
jest p. Cagli, który przyjechać ma do Europy 
w celu poparcia u rządów i przemysłowców 
swych planów, 

— Mikado w cylindrze, Donosiliśmy 
niedawne, że cesarz japoński wybrał się z mał- 
żonką swą w podróż po swym kraju. W naj- 
nowszym numerze dziennika japońskiego Jubin 
Szimbun podana jest wiadomość, że ku wielu 
kiemu zdziwieniu ludności japońskiej mikado, 
ów «syn bogówe występuje wszędzie w stroju 
europejskim, w cylindrze, który mu jest 
bardzo do twarzy. Małżonka jego natomiast 
w czasie całej podróży ubierała się po ja- 
pońsku, 


RRR— 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


x z Biała, (Samob ójst wo), W Mię- 
dzybrodziu kobiernickiem znaleziono 3 września 
powieszonego na drzewie wśród pastwisk gmin- 
nych byłego nauczyciela wiejskiego i organistę 
Józefa Ogórka. Nałóg pijacki i brak środków 
do życia były zapewne powodem tego samobój»= 
stwa. 

++ Brody. (Nagła śmierć). Mieszka- 
niec Toporowski, Iwan Szarko, spadł dnia 28 
sierpnia tak nieszczęśliwie z woza wyładowa- 
nego sianem, że w cztery godziny po wypadku 
skonal. 

x*+ Buczacz. (Pożar) wybuchł dnia 
17 sierpnia w Medwedowcach w zagrodzie je- 
dnego z włościan i zniszczył pięć gospodarstw 
wiejskich. Ogień był podłożony a podejrzanego 
o podpalenie aresztowała żandarmerya, 

„ře Grybów. (Pożar) zniszczył 29 
sierpnia w Btróżnej całe gospodarstwo wraz z 
krestencyą jednego z tamtejszych włościan, 

+a Hasiatyn. (Utonął) dnia 11 sier- 
pnia kąpiąc się w Zbruczu Łazarz Rudzik, pa- 
robek z Czarnokoniec, ’ 


| as Kossów, (Wielki pożar) nawie- 
dził dnia | września miasto Kuty, Ogień 
w domu izra- 


wszczął się o godzinie 3 z rana 
silnym wiatrem w 


elity Lokera, a podsycany 
pół godziny ogarnął część rynku, 


w niespełna 
całą ulicę krawiecką i część ulicy pańskiej, 


Flice dotknięte pożarem były bardzo ciasno 
zabudowane a materyał drewniany z powodu 
posuchy tak był przystępny płomieniom, że rą- 
tunek mimo przybycia ochotniczej straży ognio- 
wej z Kossowa był prawie niemożliwym. Spło- 
nęło 65 budynków mieszkalnych i trzy zabu- 
_ dowania gospodarcze, Z wyjątkiem trzech, 
wszystkie spalone budynki należały do izraeli- 
tów. Szkoda wynosi w przybliżeniu 60.000 zł. 
Przyczyną pożaru była nieostrożność. Namie- 
stnictwo wysłało na wsparcie pogorzelców 500 
zł, a na miejscu zawiązał się komitet celem 
niesienia dalszej pomocy ofiarom tej znacznej 
klęski. — W Żabiu spłonęła w nocy na 25 
sierpnia karczma dworska. 

„ Krosno. (Samobójstwo) W 
Kuośrie odebrała sobie dnia | września życie 
dwudziestoletnia Anna Lubaczewska w napadzie 
obłąkania. 

x"; Budki, (Utonął) w  Dniestrze 
dnia 22 sierpnia włościanin z Małpy, 

+» Stanisławów. (Nieszczęśliwy 
wypadek), Przy rozbieraniu karczmy dwor- 
skiej w Bednarowie runęła 22 sierpnia jedna 
ściana i zabiła na miejscu robotnika Eliasza 
Drohomireckiego, 

xx Tarnobrzeg. (Na polowaniu) 
postrzelił p. B. Horodyński, właściciel dóbr 
Zbydniowa leśnego Jana Hubra, który niespo- 
dzianie pojawił się po za linią w chwili, gdy 
p. H. strzelił do zająca. 

+; Tarnopol. (Piorun) uderzył dnia 
6 sierpnia o godzinie 6 po południu w stajnię 
należącą do plebanii w Kozówce i wzniecił po- 
Żar, który zniszczył dach i powałę tego bu- 
dynku. 

„!, Złoczów. (Zgorzała) dnia 26 
sierpnia karczma dworska w Ostrowczyku pol- 
nym z niewiadomej przyczyny. 

„*, Żółkiew. (Pożar) zniszczył 28 
Bierpnia jednę zagrodę włościańską w przysiół- 
ku Szabelni. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Szkoły przemysłowe w Galicyi. 


I. 


($) Od kilku miesięcy sprawa zakła- 
dacia szkół fachowych w tych miejscowo- 
„ciach galicyjskich, w których ludność wiej- 
ska i małomiejska oddaje się z powodzeniem 
różnym gałęziom przemysłu domowego, zro- 
biła niezaprzeczony postęp. Rząd i kraj 
z wielką gotowością ofiarują pomoc pienię- 
żną tąm, gdzie znajdują warunki stworzenia 
żywotnego i pożytecznego zakłada Dzięki 
tej troskliwości posiada dziś zachodnia Ga- 
licya dwie pięknie rozwijające się i wiele 
rokujące szkoły przemysłowe: w Sciejowi- 
cach dla robót koszykarskich a w Ńwiątni 
kach dla robót ślusarskich. Subwencyono- 
ws ta przez rząd szkoła robót pończoszko- 
wych w lwowskiem towarzystwie Pracy 
Kobiet należy także do tej kategoryi zakła- 
dów. Wkrótce przybędą krajowi dwa nowe 
zakłady : szkoła rysunków i modelowania 
przy |lwowskiem muzeum  przemysłowem 
i szkoła garncarstwa w Kołomyi. Sprawa tej 
ostatniej szkoły jest teraz w toku a pomyśl- 
nemu zakończeniu nic nie stoi na przeszko- 
dzie, bo gmina, kraj i rząd wspólnie i zgo- 
dnie dążą do wytkniętego celu. Niedawno 
delegaci rządu przybyli z Wiednia do Koło- 
myji, rozpatrzyli się w tamtejszych stosun- 
kach miejscowych i znaleźli wszystkie wa- 
runki rozwoju dla nowej szkoły. Gmina 
miasta Kołomyi obowiązała się dostarczyć 
dla szkoły potrzebnego lokalu, opału i świa- 
tła, a ponieważ trudno wynaleść budynek 
celowi odpowiedni, przeto postanowiono wy 
stawić osobny dom dla szkoły jeżeli fundusz 
krajowy pożyczy gminie 3000 zł. Wydział 
krajowy oświadczył gotowość udzielenia ta- 
kiej pożyczki, chociaż fundusz krajowy już 
w skutek uchwały sejmu przyczynia się do 
założenia i utrzymania szkoły w Kołomyji 
subwencyą 2000 zł. Przykład rządu i kraju 
wpływa w zachęcający sposób nie tylko na 
gminy lecz także na towarzystwa i osoby 
prywatne. I tak n. p. towarzystwo tatrzań- 
skie zasłużyło się krajowi założeniem szkoły 
snycerstwa na drzewie w Zakopanem a br. 
Potocka założeniem takiej szkoły w Ryma- 
nowie. 

Jest to tedy plon już dość obfity ale 
stanowi on dopiero początek, po którym 
spodziewać się można szybszego i Jeszcze 
wydatniejszego postępu. Przyszła sessya sej- 
mowa będzie jak się zdaje bardzo ważną 
dla stosunków galicyjskiego przemysłu do- 
mowego, bo na niej może zadecyduje się po- 
wstanie całego szeregu prowincyonaluych 
sakółek przemysłowych. | , 

Przypominaliśmy tutaj czytelnikom, o 
szem już raz pisaliśmy, że jeszcze w r. 1874 
p-seł Biłous podniósł sprawę założenia kil- 
ku sakół przemysłowych a mianowicie: szko- 
ły garncarstwa w Białym Kamieniu, garbar- 
stwa w Bolechowie, kuśnierstwa w Starem- 


4 


ctwa w Kulikowie i rolnictwa w Czortkowie. 
W skutek tego wniosku Sejm przekazał spra- 
wẹ Wydziałowi krajowemu, ażeby przy po- 
mocy biura statystycznego zbadał stosunki 
drobnego przemysłu w kraju i przedłożył 
stosowne wnioski na następnej sesyi. Z po- 
lecenia tego nie mógł się wywiązać Wydział 
krajowy w tym roku, gdyż na jego wezwa- 
nie tylko trzecia część wydziałów powiato- 
wych przedłożyła sprawozdania mogące słu 
żyć za podstawę do statystycznego opraco- 
wania przedmiotu i obmyślenia stanowczych 
wniosków. Sejm ponowił swoje zeszłoroczne 
wezwanie, więc Wydział krajowy postanowił 
teraz przystąpić do merytorycznego zała 
twienia sprawy na podstawie zebranego ma- 
teryału dotychczasowego, który jakkolwiek 
nie jest kompletny, dostarcza zawsze wiele 
wskazówek do opracowania wniosków. 

Daty statystyczne dostarczane Wydzia- 
łowi krajowemu dotąd przez wydziały po- 
wiatowe i Izby handlowe i zarządy muzeów 
przemysłowych podaliśmy przed kilku mie- 
siącami. Dziś tedy nie zapominając już o 
cyfrach, podajemy tu za krajowem biurem 
statystycznem ogólny obraz stosunków prze- 
mysłu domowego, obraz wprawdzie niewy 
kończony we wszystkich szczegółach , ale 
mimo to ciekawy i pełen pouczających in- 
formacyj dla każdego, kto się żywiej zajmu- 
je sprawami krajowemi. 

Przemysł domowy każdego kraju sto- 
sować się musi do głównych płodów ziemi. 
W Galicyi zatem obejmuje on głównie: wy- 
roby z drzewa, kory, łoziny i t. p., wyroby 
z gliny lub kamienia, wyroby ze skóry, 
wreszcie wyroby z lnu i konopi lub wełny. 
Mamy tedy najczęściej do czynienia ze sto- 
larstwem, tokarstwem i innemi tego rodzaju 
zatrudnieniami, z koszykarstwem lub innemi 
wyrobami plecionemi, z garncarstwem, ka- 
mieniarstwem, z garbarstwem , białoskórni- 
ctwem, szewstwem i tkactwem. Inne rodzaje 
przemysłu domowego jako sporadyczne nie 
mogą znaleźć miejsca w tym ogólnym o- 
brazie. 

Wyroby z drzewa pojawiają się w ca- 
łej Galicyi a przemysł domowy tej katego- 
ryi jest najdostępniejszy dla ludności wiej- 
skiej najpierw dla obfitości materyału a po 
wtóre dla tego, że nie wymaga wyższego 
fachowego wykształcenia, Wyroby tego ro- 
dzaju bowiem mają w kraju między ludem 
wiejskim tak szerokie pole odbytu, że nie 
obawiają się konkurencyi obcych produktów 
wprawdzie nierównie doskonalszych, ale za to 
o wiele droższych. Gdzie zaś konkurencya 
nie występuje groźnie, tam niema skutecznej 
zachęty do udoskonalenia wyrobów, a tem 
samem i do nabywania fachowej wiedzy. 
Uwaga ta stosuje się nietylko do wyrobów 
z drzewa, lecz w ogóle do wszystkich wyro- 
bów przemysłu domowego, które mają głó- 
wnie na celu zaspokojenie potrzeb domo- 
wych naszego skromnego, czemkolwiek zado- 
walającego się wieśniaka. Wracając do wy- 
robów z drzewa wypada zaznaczyć, że w wie- 
lu okolicach zatrudniają one bardzo znaczną 
liczbę mieszkańców wsi i małych miaste- 
czek. Można to szczególnie powiedzieć o 
mało urodzajnych okolicach podgórskich, 
gdzie praca około roli nie wynagradza tru- 
dów a nawet nie zawsze daje dostateczne 
wyżywienie licznej rodzinie osiadłej na ma- 
łem gospodarstwie. Wzdłuż Karpat tedy 
najczęściej spotkać się można z kwitnącym 
stanem przemysłu domowego, któremu ma- 
teryału dostarczają obfite lasy. W powiecie 
żywieckim wyrabiają włościanie rozliczne 
naczynia kuchenne i zabawki, które mimo 
niewykończonego kształtu poszukiwane nawet 
są w Węgrzech i Prusiech i mogłyby z cza- 
sem wyrugować sprowadzane do kraju wy- 
roby tego rodzaju. W sąsiednim powiecie 
Wadowickim i Myśleniekim rozwinął się 
przemysł ciesielski i bednarski, w Kalwaryi 
stolarski, a w kilku innych miejscowościach 
kołodziejski. Zaraz dalej w powiecie Nowo- 
tarskim, mianowicie w okolicach Zakopa- 
nego górale wyrabiają piękne rzeźby na 
drzewie, które chlubnie świadczą o ich wro 
dzonej zdolności. Udatnemi wyrobami tego 
samego rodzaju zwrócily na siebie uwagę 
okolice Rymanowa w roku ubiegłym na wy 
stawie stanisławowskiej. W obu ostatnich 
miejscowościach istnieją już szkoły przemy- 
słowe, o czem wspomnieliśmy na wstępie. 
Mniej wydoskonalony ale w wcale znacznych 
rozmiarach prowadzony jest przemysł do- 
mowy w całym powiecie Nowo Sądeckim. 
Niemal w każdej gminie trudnią się wło- 
ścianie wyrabianiem gontów, co powtarza się 
także w powiecie Bireckim. W powiecie 
Samborskim kwitnie kołodziejstwo i wyrób 
pospolitych narzędzi rolniczych ; w powiecie 
Nadwórniańskim bednarstwo i kołodziejstwo 
a w MKossowskim bednarstwo i ciesielstwo. 
W ostatnim powiecie Pistyń odznacza się 
wyrobem sprzętów z prętów laskowych. Koło 
Kolbuszowy tokarstwo i stolarstwo doszło 
do znacznego rozwoju a wyroby tamtejsze 
wywożone bywają na Bukowinę i do Węgier. 
Sądowa Wisznia znaną jest we Lwowie 


; mieście, druciarstwa w Kańczudze, sadowni- ;i w całym kraju z dobrych parkietów, które 


wyrabiają tamtejsi mieszkańcy. W powiecie 
Brodzkim w kilku miejscach wyrabia lu- 
dność wiejska naczynia jak łyżki, niecki, ło- 
paty i t. p. W okolicach obfitujących w wi- 
klinę i łozinę a głównie nad brzegami Wi- 
sły, Dniestru i Styru rozwinęło się koszy- 
karstwo. Znawcy chwalą najwięcej wyroby 
koszykarskie pochodzące z okolic nadwiślań- 
skich. Dzięki dobremu materyałowi surowe- 
mu i wrodzonemu sprytowi ludności, wyroby 
te już dziś słyną nawet po za Galicyą i ma- 
ją przed sobą piękną przyszłość, Pisaliśmy 
o nich obszerniej z powodu założenia szkoły 
koszykarstwa w Ściejowi'ach, która będzie 
wędrowną. W tym roku funkcyonuje w Li- 
szkach pod Krakowem. Szkole tej przyznał 
Wydział krajowy znaczną bo 500 zł. wyno- 
szącą subwencyę. Na mniejszą skalę prowa- 
dzony jest przemysł koszykarski w powiecie 
Rudeńskim i Brodzkim. 


Z teatru wojny. 


Lwow, 6 wrzesnia. 


Wszystkie niemal sprawozdania z pola 
walki zgadzają się w tem, że bitwa pod A- 
leksinaczem z dnia 1 września była jedy- 
ną, prawdziwą wielką bitwą, jaką tam sto- 
czono od dnia 19 sierpnia. Wszystkie po- 
przednie walki, które generał Czernajew wy- 
śrubować chciał do znaczenia stanowczych 
zwycięztw, były tylko potyczkami lokalnemi, 
starciami podrzędnego znaczenia. Walczono 
bez planu i celu, o lada wzgórze, o pierw- 
szy lepszy szaniec, 0 który nie warto było 
rozlewać krwi i nużyć wojska. Dopiero dnia 
l września przyszło do bitwy wielkej, a w 
bitwie tej przechyliło się zwycięstwo na 
stronę sztandarów tureckich. Nie ma więc 
żadnej wątpliwości, że ostatnie zwycięstwo 
tureckie nie tylko było świetną próbą tak- 
tycznej wyższości wojsk ottomańskich nad 
Serbami, ale miało także wielką doniosłość 
strategiczną, bo zmusiło Czernajewa do zu- 
pełnego porzucenia dotychczasowych stano- 
wisk i do szukania nowego oparcia dla głó- 
wnej armii serbskiej. Inna kwestya, czy Tur- 
cy potrafią strategicznie wyzyskać zwycię- 
stwo. Dotąd nic nie słychać o tem, aby 
zręcznie i szybko skorzystali z szans sytua- 
cyi, a doświadczenie obecnej wojny uczy, że 
kunktatorstwo i brak energii baszów turec- 
kich udareraniały możliwe rezultaty osią- 
gniętych już powodzeń. Turcy milczą ciągle 
— milczeli, gdy Czernajew głosił, że ich 
pobił, milczą gdy Serbowie sami przyzna- 
ją się do klęski... Czy szukać w tem na- 
leży dumy muzułmańskiej, której na tem 
nie nie zależy, co europejscy giaurowie my- 
ślą o postępach wojennych półksiężyca — 
czy też przyczyna tego leży w trudnościach 
komunikacyjnych i zamęcie, jaki panować 
musiał w Stambule podczas zmiany sułtana? 
Faktem jest, że dotąd nie ma urzędowego 
tureckiego biuletynu o zwycięztwie z dnia l 
września. 

Bałamutna wiadomość o ruchu Czolak 
Anticza z pod Ibaru na Supowacz nie wy- 
jaśniła się dotąd zupełnie — a do bałamu- 
tności tej przyczynia się znacznie to, że jest 
dwóch Czolaków, dwóch Anticzów. Jeden 
pułkownik Ila Czolak Anticz, który objął 
komendę po generale Zachu, operował nad 
Ibarem, drugi Lazar Czolak Anticz miał pod 
sobą oddział partyzantów. Ów ruch zagadko- 
wy na Jankową Klissurę, o którym wspomi- 
naliśmy na tem miejscu, odnieść należy do 
pułkownika Anticza, a Polit. Corr. podaje 
dziś o tem następujące, jak się zdaje auten- 
tyczne szczegóły. „Turcy zamierzali zdobyć 
Jankową Klissurę, która zamyka drogę do 
Kruszewaczą, i w tym celu wykonali ruch 
z Blasza ku wsi Popowu. Dwie kołumny tu- 
re kie wkroczyły na terrytoryum serbskie 
powyżej 1 poniżej Popowa. Tym sposobem 
Turcy chcieli obejść lewe skrzydło serbskie, 
podczas gdy równocześnie znaczniejszy kor- | 
pus wzdłuż rzeki Blatacznicy posuwać się 
miał na prawe skrzydło. Czolak Antica od ; 
gadł sprytny ten plan turecki, obsadził, 
szybko drogę między Prebresą a Djepnicą | 
i wpadłszy na boki tureckich kolumn, zmu- 
sił ich do odwrotu od Popowa, choć ścigać 
ich nie mógł dla wielkiego znużenia wojska. * 


Z pola walki czarnogórsko-tureckiej 
podaje Tagblatt wiedeński kilka depesz pry- 
watnych Z których wypływa, że Turcy po- 
suwają Się stanowczo naprzód. Wtargnęli w 
powiat Grahowski, spalili miejscowość Nudole 
i Zaslap, gdzie się znajdowało 500 Czarno- 
górców, którzy nie stawiwszy nawet oporu, 


pierzehnęli. Mukhtar basza obsadził wszystkie | 
wzgórza około Grahowaczu, na północ od 
Grahowa, i tym sposobem przeciął jedyną | 
komunikacyę prowiantową między Risano a 
Hercegowiną. Turcy posunęli się więc od, 
strony zachodniej na dwie blisko mile w, 
głąb Czarnogóry. 


' wości spalili. 


OSTATNIA POCZTA 


JE. generał-adjutant Jego Cesarskiej 
Mości fmp. bar. Mondel zapytywał wczo- 
raj w nocy telegraficznie z Feldsberg w 
imieniu Najjaśniejszego Pana o stan 
JE. Pana Namiestnika, hr. Alfreda Po- 
tockiego, i zażądał z polecenia Jego Ce- 
sarskiej i Królewskiej Mości codziennych 
biuletynów o przebiegu słabości aż do cza- 
su, w którym niebezpieczeństwo zupełnie 
ustąpi. 


Fremdenblait donosi: Cesarz po u- 
kończeniu teraźniejszych ćwiczeń 
wojskowych nie wróci zaraz do Wiednia, 
lecz uda się jeszcze na inne manewra wojsk, 
skąd przyjazd N. Pana spodziewanym jest 
na dzień 17 września. 

Dnia 4 b. m. posłowie zagrani- 
czni w Stambule przedstawili Porcie 
propozycye pokojowe. Bliższych szczegółów 
nie podają telegramy. P. Lloyd a d. 4 b. m. 
zapewnia, że nadzieja bliskiego zawarcia po- 
koju znacznie wzrosła, gdyż Serbia uznaje 
się za pokonaną. Według tego dziennika am- 
basadorowie w Stambule odbyli 3 b. m. 
konferencyę i postanowili z większym niż 
dotąd naciskiem doradzać Porcie zezwolenia 
na zawieszenie broni na całym teatrze wal- 
ki nie wyłączając Bośnii i Hercogowiny. 


- TELEGRAM" GAIET! LWOWSKIE 


Łańent, 6 września. Przebieg os- 
py ciężkiej u JE. pana Namiestnika 
prawidłowy. Gorączka mierna. Przypady 
mózgowe trwają dotąd, jakkolwiek w niż- 
szym stopniu. Doktorowie Biesiadecki, Ros- 
ner, Niedźwiedzki , Krzeczunowicz, i Szew- 
czyk czuwają przy łożu chorego. 

Wiedeń, 6 września. (Tel. pryw). 
Podczas gdy Presse twierdzi ponownie, że 
Najjaśniejszy Pan z Feldsberg uda się 
na ćwiczenia polowe do Galicyi, donoszą 
wszystkie inne dzienniki, że Najj. Pan uda 
się na manewry do Węgier i Siedmiogro- 
du. Ta druga wersya jest prawdopodobniej- 
szą. = 


Choroba hr. Alfreda 
go wzbudziła tu powszechne, 
współczucie. 

Wiedeń, 6 września. (Tel. pryw.) 
Według wiarygodnych wiadomości, które 
tu nadeszły, położenie wojskowe 
Serbji jest stanowczo fatalne W 
Belgradzie prawdziwy popłoch. P. Lloyd 
zaleca W. Porcie usilnie szybkie zawar- 
cie pokoju bez stawienia wygórowanych 
wymagań. Turcya powinna ustępstwami bu- 
dować złote mosty Rossyi i opinii publi- 
cznej tego państwa. Berlińska Post zamie- 
szcza artykuł w tym samym duchu i oba- 
wia się wojny Rosyi z Turcyą w ra- 
zie, gdyby Turcya nie dała gwarancy!, że 
los Chrześcijan pod jej panowaniem dozna 
radykalnego polepszenia. — Agitacya anti- 
turecka w Anglii wzrosła. Gladstone 
przygotowuje broszurę o Bułgaryi. 

Belgrad, 6 września. (Biuletyn 
urzędowy.) W trzech ostatnich dniach i 
minionej nocy zaszły pod J aw ore m (kor- 
pus Czolak Anticza, (P. R.) uporczywe wal- 
ki. Turcy atakowali pozycye serbskie, lecz 
wszędzie zostali odparci. Serbowie 
koło południa w (którym duiu?) uderzyli 
na Turków i wyparli ich z trzech szańców 
i z dwóch bateryjnych pozycyj. Turcy po- 
bici i do ucieczki zmuszeni. Serbowie zdo- 
byli sztandary, amunicyę i karabiny. 

Wczoraj 5 września odparli Serbowie 
ponowny atak turecki na Mały Zwornik. 

Pod Kapa wnikiem na terrytoryum 
tureckiem uderzyli Serbowie na Turków i 
pobili ich, mimo że Turcy byli w trzykrot- 
nej przewadze, 

Zara, 5 września, wieczorem. Dziś 
rano Turcy uderzyli równocześnie od Bie- 


Potockie- 
nader żywe 


jłopola i od Kuczańskich wzgórz 


na Medun, przyczem wszystkie miejsco- 
Rezultat ataku jeszcze nie 
wiadomy. Mukhtar basza posuwa się powoli 
ale bezustannie ku Grahowu. 


Odpowiedz, redaktor Władysiaw Łoziński. 


Ł 
Przyjechali do Lwowa. Hotel Kuhna. à Pociągi kolejowe. Odchodzą ze Lwowa: 

dnia 6 września 1876. Pp. J. Dyszkiewicz z Lachowice, — J. Klier Do Krakowa: o godzinie 11 min. 8 przed półnosą 
Hotel Żorza. z Jasła. Przychodzą do Lwowa. (pociąg pospieszny); o godzinie 4 min, 40 rana 
B. hr. Łoś z Stanisławowa. — A, Ab Odjechali ze LWows. Z Krakowa: o godzinie § minut 80 rano (pociąg (pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 

P p. B. br. £03 z 5 gto dnia 6 września 1876 pospiaszny); © godzinie 9 m. 25 wieczór (po- południu (pociąg mięszany), 
hamowicz z Targowicy. Po. F hr Putolicki q W: » A ciąg osobowy); o godz. 10 min. 35 przed po- | Do Qxerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
Hotel Europejski. A". p. Fea DE. Bog dA A sma" łudniem (pociąg mięszany). pospieszny); wod AE 25 wieczór (po 
: ; A£ s cyc cz SZA o godzinie 9 minut 55 wieczór ciąg maugszany); o godz, min, 80 z południa 

Pp. E. Biedermann z Olszanicy. Z. Wol- | A. Meyersak do Czerniowiec. T. Abgarowicz do (pociąg pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano (pociąg mięszany). 


ski z Rozborza. Bratyszowa. — J. Modzelewski do Rossyi. — Z. 


Pogłodowski do Wiednia. — W. Szameit do Prze- Do Btaniaiawowa : (na Stryj): O gore 


(pociąg mięszany) ; o godzinie 2 minut 50 po- 


Hotel Angłelski, 
Pp. H. Borkowski z Podhajec. — A. Cegłe- 


cki z Monachium. — L. Cieński z Okna. — K. 
Pawłowski z Dołszki. — A. Udrycki z Mosta. 
Hotel Krakowski. 
Pp. P. hr. Komarnicki z Bielanki. — F. 
Urbański z Strussowa. — ŒE. Janiszewski z Žura- 
wna. — I. Piotrowski z Tarnopola. 


Hotel Langa. 
P. J. Gottlieb z Brzeżan. 


myślą, 


= 


z dnia 6 września 1876, godz. 5 


Barometr 739'42mm. —- Psychrornetr 


rano. 


Wilgoć 920/,. — Zachmurzenie 0. -.-. Wiatr S.1 
Ozon 3. Opad w mw. z ostatnich 24 godzin. 

Temperstura powiatrza 10:90Rm. 
Burometr opada, 


Cennik Iwowskiej izby kandłow. | przemys. 
Lwów, dnia 5 września 1876. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar, Ludw. po 200zł, m.k, 


Kol. łwow.-czer.-jas. „ 200 „ a |120 

Banku hip. galic. 200 zł. w. a. & 

. Banku kredyt. gal. „ 200 „ „ 5j208 
Z% Listy zast. za 100 zł. | 

Tow. kredyt. galic. 50, w. a.. © 


n n 


0 no" 

5 P „ Bo okresow. 

Banku hyp. galio. 60jọ w. a. 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 60/0 w.a. _ 
3. histy dłużne za 100 zł. 6 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 9, 
i Bukow. 60/g los. w 15 lat. . $ 
Tow. kr. m. 60/9 w. a. w H lat: 

w 


7 = r a na 

4. Obligi za 100 zł. Fl 
Indemniz. galic. 50/9 m.k.. . . &f 88/75 | 86,60 
Pożyczki kraj. z r. 1878 po60/pw.8.,4| 80|— | 32|— 

m 
5. Losy Miasta Krakowa. . . S| 14|— | 1550 
S Stanisławowa . 18/25 | 19/76 

6. Monety. 

Dukat Holenderski 5|68 5178 
Dukat Cesarski . . > >à 5|74 5/83 
Napoleond'or G 9/58 9l68 
Pół imperyał. . > 9/68 9l8B 
fabal rossyjski srebrny 1/59 1/67 
n " papierowy . 1/58 1160 
100 Marek niemieckich . . 56/80 | 59/80 
Srebro 6 a m |Midgk=" |KE)|-= 
Kupony w srebrze . . . |*00 50 i1o2|—_ 


(4192 1-—3) EDiEt. 

B- 42942, Bom Semberger Ë. f. Landes: 
gerichte wird in der Iechisjache der deuten 
Hypothskeubank in Meiningen wiber Leoka- 
die Semetkowska unb Mendel Piepes wegen 
Erlajjung des Auftrages zur ergónzungóweisen 
Bablung der jóbelich halbperzentigen Binfen von 
bem Darlehensreftfapitale 54450 Thaler und 
wegen der jabrlich Halbperzentigen Verwaltungs: 
toftenprowijion vom urfprünglihen über der 
Realität B. 56 Stadt, Pypotezirten Darlehens- 
Rapitale 55000 Thaler behufs Buftelung der 
für Mendel Piepes ausgefertigten Bahlungsauf: 
lage vom 24 Xuni 1876 8. 31151 für diefen 
bem Nufenthaltsorte nah unbełannten Mendel 
Piepes ber Gerr Adbwofat Dr, Tarnawiscki, 
mit Gubftituirung bes Śr. Adw. Dr. Skwar- 
czyński zum Curator bejtelt, unb Bievon Śr. 
Mendel Piepes mitteljt bes gegenwärtigen 
Gbilteg mit bem verftóndigt, bag er bem obbe: 
nannten Curator feine Bebelfe mitzutheilen oder 
dem  Gerichte einem anderen  Bevollmdche 
tigten nabmbaft zu machen habe. 

Bom f. f. Lanbesgerichie. 
Lemberg am 12 Auguft 1876. 
(4188 1—3)  ©bift | 
4200. Bom É. f. Mueisgerihte im Ko- 
lomea wirb befannt gemacht, dag zur Herein- 
bringung der dur Leisor Feller wiber Mar- 
cin Patkowski erfiegten forderung von 20 
fL 5. W. jammt M. G. die bem Marcin Pat- 
kowski gehörige feinen Tabulartórper bildende 
Realität Nr. 199 in Kolomea an drei Termi- 
nen u. zw. am 28 September 1876, 26 Dito: 
ber 1876 und 30 November 1876 jedesmal um 
10 Ubr B M biergerichts unter nachftehenden 
Bebingungen dffentlich feilgebothen werden wird. 

Diefe Nealität wird bei den erften zwet 
Terminen nur über oder um den Shägungs- 
werth, hingegen bei bem britten Termine auch 
unter bem Shäguugswerthe veriugert werden. 

Bum Ausrujsprelje wid Der bei ber ge- 
tihtlihen Shägung erhobene Werth pr 386 Ü. 
88 fr. 5. W. angenommen. 

Das Babium beträgt 100/0 też SHägungs- 
werthes. a”. i 
Die übrigen eilbietungsbedingungen fön- 
nen in der h. g. Negiftratur eingejehen werden. 

Kolomea 12 Juli 1876. 

(4172 1—3) Edykt _ 

L. 40072. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo Czymi, 12 
szpital izraelicki we Lwowie przeciw Jakó- 
bowi Weinreb pod dniem 20 lipca 1876 l, 
40072 pozew o uznacie za zadawnione 1 
ekstabulacyę praw w stanie biernym realno- 
ści pod l. 42724 we Lwowie na rzecz Jakóba 
Weinreb zabezpieczonych wniósł, w skutek 
czego pozew ten do pisemnego postępowania 
dekretowanym został; ponieważ miejsce po- 


m A A Z POW Z Z ZPO E WA E 


MPZEK.O W BRA U RZE HED WW w. 


ż suchy 13-600 
Psychrometr wilgotny 1280C. Prężność pary 10:5m 


Z Ozerniowieo: 


południu (pociąg mięszany), 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 52 (po- 
ciąg nr. 4); 

Z Podwołoozysk: (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min. 26 iano (pociąg osobowy); 0 

godz. 3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 


5 rano (pociąg Nr. 1; o podzinia 5 min iQ 
wieczór (poetąg Nr. 3). 

Do Podwołoozysk : (z Podzamcza): o godz. 11 
min, 4 wieczór (pociąg osobowy); e godz. 19 
min. 11 w południe (pociąg raięezany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): © go- 
dzinie 6 min. — ranc. (pociąg pospieszny), + 
godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowył - 
godz 11 rain. 45 w południe (pociąg mięsee 

(Pory niniejszego rozkładu jazdy odncszą 

| się do południka peszteńsk., godz. 12 w Pe- 
| szcio odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


łacg. żądają. 
4. Listy zast. loso wan poama 


100 Marek 


_ płacą żydają 


dnia 2 września 1876, Dgolay tolmas e e I: Th alma po 40 zł m. k. . . A ~= s 
> y P alicyi i Bukowiny, w . 6%% 90 — 91.— | St. Genois po 40 zł. m. k.. . 81.— 

, 1. e R aake k płueg, żądaj, Powsz. austr, zakł, kred. ziem, 50/ w sr. 104.50 105.50 | Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w. s. 18.75 1925 
Jednolity dług Panstwa w banknot.. 66.65 66.75 | Gal. ząkł. kr. ziem. Krak. los. w181.60/, 90.— 92.— | Poż. Tryest. po 100 zł. m, k. „ 118.— 119,— 
R A »„  wsrebrze, 1030 70.50) w A OSACE n W20 „70/5 99.— 99.50| „ > n 50 zł. w. a. 58.— BP 
Losy z roku a mo ow, |” 262.— 253,— | 7? 3 m n WS6 „Bij, 98.— —,— | Waldsteina po 20 zł. m.k. . 21.75 WM 
z » FF 4 Pią 250 O lo. . 252. - 253.— | Gal, fow. kred. w. a. po 4% . < 78— —.— | Windischgratza po 20 zł. m. k.. 3450 = 

n e E a er JO po 5o „18607 S Weksie (na 3 miesięcy.) 
» * 1860 e 100 a paj0 9: 60 111.75 | Gal. banku hipot. po fo - 86.— 86.25 | Augsburg za 100 zł. w. p.n. . . =.= = 
» 1864 pi ron % 10: = A. 117.— | Gal, zakł, kred. włość. po 6040 . . 95.50 96.— | Berlin za 100 mark w. n. p. 58.70 28.90 
» n ( H ig) po LOV eż, 18 .76 132.50 | Tow, kred. miejs. lw. w 15 1. wyi. po60/, —,— 65.— | Frankfurt 100 mark p. 58.70 58 90 
Renty Commo po 42 hr. aus.. . 1.60 2250] „ a no on 0 „ 0h —— ——| Hamburg za100 w. p. n. 58.70 58.90 
2. Obligacyo indemn, 50/9 za 100 zł. Banku narod. po 5% . | —— ——| Londyn za 10 ft. szt. . 121.25 12164 
Czech. 5 SE us zk 100— -—— | Węg. tow. ziem. po B'ja/o - . 86.— 86.80 | Paryż za 100 r. . . . 47.85 47 95 
Bukowiny. . + » » =- -Jure 84.25 85— | „ P po 50% . « - 98— 99— Kurs ułota. 
Galicyi „ « « «4 3 1 4 + 11 85.80 66.30 | 5, OQbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat cez, men. 585— 587,— 
Niższej Austryi -. >» « : + « . 102.— 102,50 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5° w.a. . 659.70 70.20 „ pał. wagi 688. 5,90 -— 
Siedmiogrodu , . « s « « » « « 74.— 74.50 | Kol. naddniestr. a 300 zł. 50 w.a. m — -= | Korona . . =m uz 
Węgier. s.. « « «2 4 s 6 - » +; 78.60 76.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz) | 20-frankówka . . . 0.8550 9,6657 
3. Akcje. k f a 300 zł. 50/, w srobr, —— —— | Rossyjski imperyał . . m AR 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 73,25 73.50 | Kol. pół. po 100 zł. m. k. 100.— 100.50 | Talar związkowy = 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . 143.80 144.— a » n J00Jzłówa8. . „ n 95— 96 | Srebra È 101.50 © 
Niższo-austr. tow. skomi po 500 zł. 658 — 668. - | Kol. gal. Kar. Ludw. r 300 zł. 50 97.50 98.— pa 
Gal. banku hip. po zł. m m], 5 . emisyj . 92.— 92.60 i 7 PET AJ 
Gal. banku handl. i prz. a 200zł.wpł. 40} —.-- —— | , a k » (HL opo. . 8950 89.75 | Z EJ l tandtowej l prany Sa 
Gal. zakł. kredyt. ziemski a 200 zł | —.- -—.— | Kol. lwow.-czer. jas. III. emie. a 300 zł, > zie zeŚniA 1SJG m DŹRUZI 
Banku narodowego à 600 złr. . 855,— 856.— j 50/, w srebrze 76.76 77.25 ue > zdr. Ch 
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . 42— 43.— | Węg.gal. kol. a 200zł.50/, w srebrze . 665.— 65.50 | Jednolity dług państwa w banknotach 56,90 
Austr. tow, żeglugi par. po 500 zł. m. k. 373,— 375 — | 6. Losy. > 5 „ w srebrze 70/40 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k,. 160.— 161,— | Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 162.25 162.75 | Losy pożyczki z roku 1860. . 11060 
Kol. Preszów-Tarn. (w. €.) à 200 zł. w sr. —.— --.— | Clarego po 40 zł. m. k. + +.  . 28.25 28.75) Akcye banku wiedeńskiego. . . . . . . 849|- 
Półn. kolei po 1000 zł. +  - 1810— 1812.— | Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k, 95.— 95.50 5 5 kredytowego bez kupowa .| 150/50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, k. 204 — 204.50 Keglevicha po 10 zł. m.k.. 13.— 18.50 | Londyn 10 fnt. szterlingów. . . . . 120160 
Lwow.czern. kolei po 200 zł. w.a. wsr, 120.75 121.25 Losy miasta Krakowa . . + . —.— —,—| Srebro . . . 1 r rara ra dA 101|25 
Tow. kol. żel. państ. po 200zł. m. k 287.75 286,25 Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 27.50 28,— | Napoleond'or . . « « « « « 1 « . R 9,624) 
Połud. kol. państw. po 200 zł, w. a. 75.25 75.50 , Palfiego po 40 zł. m. k. . . - 81-— 381.50; Dukst cesarski men.. . . BA PZ 5183 
II. Kol. węg. gal. 8 200 zł, w sr. . 89.50 90.—  Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 14,— | 100 Marek . . . « « « « 1 1». 59/10 


bytu J akóba Weinreb jest niewiadome, przeto 
c. k. Sąd krajowy do zastępowania tegoż 
a względnie jego z nazwiska życia i miejsca 
pobytu nieznajomych spadkobierców i pra- 
wonabywców adw. Kuczkiewicza z substytu- 
cyą adw. dra Raresa, kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy są- 
dowej dla Galicyi przepisanej przeprowadzo- 
ną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapszwanego względnie tegoż spadkobierców, 
aby w należytym czasie osobiście stanęli, 
lub potrzebne tytuły prawne ustanowionemu 
zastępcy udzielili, lub innego zastępcę Wy- 
brali i sądowi oznajmili, słowem stosownych 
do obrony środków użyli, gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisać 
będą musieli. 

Lwów dnia 12 sierpnia 1876. 
(4174) Obwieszczenie. . 

L. 10591. C. k. Sąd obwodowy, jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 20 
lipca 1876 wpisaną została do rejestru han- 
dlowego dla firm pojedyńczych firma: Józet 
Maszewski, apteka pod gwiazdą w Prze- 
myślu. 

Przemyśl, 26 lipca 1876. 


(4180 1—3) ©bwieszczenie. A 
 L. 2488. C. k, sąd powiatowy w Pil- 
znie ogłasza , że celem zaspokojenia Maryi 


Gewürz z kwotą 40 złr. w. a. z pn. przed- 
sięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realności gruntowej W 10- 
ży pod 1. 47 położonej, dłużników Adama i 
Maryanny Partygów własnej, ciała tabular- 
nego nieetanowiącej w trzech terminach: 
na dniu 19 października, 21 listopada i 21 
grudnia 1876 r., o godzinie 10 z rana. 
Cenę wywołania stanowi cena SZACun- 
kowa 290 złr. w. a. -— Wadyum wynos? 29 
złr. w. a. f 
Na pierwszych dwóch terminach po- 
mieniona realność týlko za cenę szacunko- 
wą lub powyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie taxże niżej ceny szacunkowej, Je- 
źli ta wystarczy na zaspokojenie wierzycieli 
sprzedaną będzie. 
Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych w tutejszem archiwum przej- 
rzeć można. 
Pilzno dnia 12 sierpnia 1876- 
(4171 1—3) Edy kt. à 
L. 43305. C. k, sąd krajowy lwowski 
zawiadamia niniejszem Nisona Mordkiewi- 
cza, Dawida Mordkiewicza, Abrahama No- 
wachowicza, Salamona Nowschowicza, Szy- 
mona Nisanowicza, Daniela Dawidowicza 
przedtem w Kukizowie zamieszkałych, a te- 
|raz z miejsca pobytu niewiadomych, iż na 


prośbę Jana Strzeleckiego, właściciela dóbr 


D 
A A O OJJ))))M— SN EE NA 


Kukizów, zezwolono tutejszą uchwałą z dn. 


ślenie komplanacyj z dnia 8 października 
1811 r na ich rzecz na wspomnienych do- 
brach z przyległościami Ceperów i Rudańce 


Dom. 123 p. 293 n. 81 on. zaintabulowanmej, ' 


a to ną podstawie deklaracyj przez nich na 
dniu 5 kwietnia 1827 r. wystawionej, a po- 
niewąż wspomniona uchwała nie może im do- 
ręczoną być, z powodu niewiadomego poby- 
tu, przeto ustanowiono im kuratora w oso- 
bie tutejszego adwokata Czeszera z substy- 
tucyą adwokata Landesbergera, któremu u- 
chwała ta w ich imieniu doręczoną została. 
O czem się ich zawiadamia. 
Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 12 sierpnia 1876. 

14177) Edykt. 

,L 12435. C.k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie ogłasza niniejszem, iż zarządcą masy 
konkursowej Chai Fenichel i Salamona Gelb- 
wachsa ustanowił tymczasowego zarządcę 
p. A. Dr. Tokarza, zaś zasępcą tegoż p. A. 
Dr. Ringelheima. i 

Tarnów dnia 10 sierpnia 1876. 

(4173) Obwieszczenie. 

L. 7738. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 31 
mają 1876 r. do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych firma: Mendel Singer, 
handel zbożem i liwerunek owsa w Jawo- 
rowie, wpisaną została. 

Przemyśl 7 czerwca 1876, 

(4168 1—3) Ogłoszenie. 

ć L. 461. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż dnia 12 października 1876 r. rano, przed- 
sięweźmie publiczną licytacyę następnych 


prawdopodobnie z kradzieży pochodzących | 


ruchomości na rzecz wysokiego skarbu, jeże- 
li się do dnia 11 


(4182 2—3) Ogloszenie. 

. L. 18023. Celem ponownego obsadze- 
nia opróżnionej hurtownej sprzedaży tytoniu 
połączonej z drobną sprzedażą stempli w 
Jagielnicy rozpisuje się konkurencya przez 
oferty pisemne, która odbędzie się w c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu w Tarnopolu 
dnia 26 września 1876, o godzinie 3 popo- 
łudniu. 

Oferty pisemne wniesione być mogą 


do godziny 2giej popołudniu tegoż samego 
dnia. 


października onych wła: 


„ Bliższe warunki licytacyi można przej- 
rzeć w zwykłych godzinach urzędowych w 
tutejszej e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

W Tarnopolu dnia 25 sierpnia 1876. 


r | ciciel nje zgłosi, miauowici:: 
4 grudnia 1875 r. do l. 62699 na wykre- | 
| 1 dzbeltówki, 


| Mikulińce 28 czerwca 1876. 


5 strzelb pojsdynek, 


pistoletu i pałasza, 

lisiej skóry, 

pary butów, 
kawałka skóry, 
kawałka płótna 
rzezaka i kosy, 
kawałka płótna 
kaftana, 
kawałka płótna lannego, 

3 malowanek, 1 zapaski; o koszul. 

3 kożuchów, 1 świty i 

3 kawałków płótna. 

Wzywa przeto każdego ktoby sobia 
rościł pretensyę do którego Zz poszczegól- 
ych przedmiotów, by własność takowe- 
go należycie w powyższym terminie wykazał. 

Niemirów 30 kwietnia 1876, 

i (4178 1—ż) Edykt. 

i L. 5487. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach cgłasza, że na zaspokojenie vy- 
walczonej przez Sałamona Klein sumy w 
kslowej 200 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 
tym sądzie egzekucyjna licytacya realności 
włościańskiej pod Nr. k. 23 w Ludwikówce 
Jana Furmana własnej w trzech terminach, 
dnia 23 października, dnia 27 listopada i 
dnia 18 grudnia 1876, każdym razem o ©» 
dzinie 9 z rana 

Cena wywołania wynosi 030 złr. 

Wadyum 103 złr. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach 
| sprzedaż nastąpi tylko za cenę wywołania 
lub wyższą, przy trzecim terminie zaś za 
jakąkolwiek cenę. 

Bliższe warunki przejrzeć można w t. 
| 5- registraturze. 


wałowanki, 


wałowiny, 


Lizitations= Mundmachung. 

Bur ueuerlichen Bejegung der mit einem 
Stempel Kleinverjchleth verbunrenen Groftrafit 
in Jagielni-a wirb bie Confuren; Werhanblung 
mitteljt fehriftlicher Offerten auf den 26 Sep. 
tember 1876 um 3 Ubr Jtadmittaga ausge- 
fdhrieben. | 


Die fdhrtjtlichen Offerten Tónnen bei der 
gefertigten Qinanz: Bezirfs- Direftion nur bis 
2 Uhr admittags besjelben Tages eingebradt 
werben. « 

Die nähere Bedingungen ber Concure ; 
Berhnndlung liegen bei ber Tarnopoler É, £. 
dinanze Bezirte: Direftion zur Ginfiht offen. 

R. E Finanj: Beziris: Direttion 

Tarnopol am 25 Augujt 1876. 


w 


Ru 


= 


(4187 1—3) 


Edykt. ' 
L. 2713. Ze strony e. k. sądu powia- |złr. w. a. 


towegu w Kawionce str. podaje się do pu- 
blicznej wiadomości że Semko Kulbicz wło- 
ścian z Dernowa powiatu Kamioneckiego , 
wskutek uchwały c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie z dnia 27 maja 1876, l. 4595 z 
powodu marnotrawstwa pod kurately posta- 
wiuny został i że dla niego kuratora w o- 
sobie Teodora Robak gospodarza z Dernowa 
powiatu Kamioneckiego ustanowiono. 
C. k. sąd powiatowy 
Kamionka 13 lipca 1876. 


(4186 1—3) Edyk t, 

L. 13214. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopo!u oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdują- 
cego się ruchomego, jako też do nierucho- 
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon- 
kursowe z 25 grudnia 1868 r. l. 1. z roku 
1869 Zb u. p. jest obowiązującem, polożo- 
nego majątku Kisyka Heliczera handlarza 
w Strussowie otworzony został. 

Do przeprowadzenia tego konkursu 
ustanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
sędziego powiatowego w Trembowli p. Wa- 
cława Kostkiewicza, a tymczasowym zawia- 
dowcą masy konkursowej p. Dr. Jakóba 
Horowitza z Tarnopola. 

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio 
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 dni od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, w tutej- 
szym c. k. sądzie obwodowym za pośre- 
dnictwem c. k. komisarza konkursowego we- 
dłe przepisów postępowania konkursowego, 
celem zapobieżenia zagrożonym tamże na- 
stępstwom zgłosić, a na terminie który z 
strony c. k. komisarza konkursowego wy- 
znaczonym i ogłoszonym będzie płynność i 
podstawę umieszczenia tych wierzytelności 
wykazać. 

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłuża prawo wy- 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania. 

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za- 
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy jako też do wy- 
boru tymczasowego wydziału wierzycieli, na 
13 września 1876 r. na którym to terminie 
wierzyciele w c. k. sądzie powiatowym w 
Trembowli jawić się i dla wykazania swych 
pretensyi potrzebne dowody komisarzowi 
konkursowemu przedłożyć mają. 

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c k. Sądu powia- 
towego Trembowelskiego by wedle $. 111 
ust. kar. pełnomocnika, mieszkającego w 
Trembowli celem doręczenia mu dalszych 
uchwał w tej sprawie oznajmili, inaczej im 
buwiem na wniosek c. k komisarza kon- 
kursowego na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator z urzędu ustanowionym będzie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomo- 
ści podawane. 

Tarnopol, dnia 1 września 1876. 
(4185 1--3) Obwieszczenie lieytacyi. 

L. 11775. W c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu odbędzie się w sprawie Stani- 
sława Strzałkowskiego przeciw Teodorowi 
Wacykowi o 300 złr. z pn., przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 861 w Tarnopolu 
położonej, przedmiotem księgi gruntowej 
będącej, a to w dwóch pierwszych terminach 
30 września i 27 października 1876 r. o 
godzinie 10 przed południem tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś w dniu 24 li- 
stopada 1876 r. także niżej ceny szącun- 
kowej. 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szącunkowa w kwocie 1634 złr. 50 ct. 

2. Wadyum wynosi 100/ od ceny wy- 
wołania t. j. kwotę 164 złr. w. a. 

3. Warunki licytacyjne i akt oszacowa- 
nia przejrzeć można w registraturze a co 
do podatków gruntowych zasiągnąć wiado- 
mości w urzędzie podatkowym w Tarnopolu. 

Co się do powszechnej wiadomości z 
tym dodatkiem podaje, że dla tych wierzy- 
cieli, którzyby po dniu l czerwca 1876 r. 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała, 
sprzedąż tę zarządająca, z jakiegobądź po 
wodu doręczoną nie została, ustanowiono 
kuratora w osobie adw. Dr. Łuczakowskiego 
z zastępstwem Dr. Kwiatkowskiego. 

Tarnopol dnia 23 sierpnia 1876. 
(4127 1—3) E dy k t. 

L. 4553. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się dnia 4 paździer- 
nika, 3 listopada i 1 grudnia 1876 r. o 10 
godzinie rano, egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności Krzysztofa Tęczy pod 1. 12 w Kop- 
ciach położonej. 


Cena wywołania 405 złr., wadyum 41 „wedle przepisu ustawy konkursowej, pod; 1. 


Akt opisania, oszacowania 1 reszty wa 
ruuków licytacyjnych można w registratu- 
rze przejrzeć. 

Sokołów dnia 31 lipca 1876. 

(4128 1—3) Edykt 

L.4841. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie, odbędzie się us dniu 4 pa- 
ździermka, 3 listopada i 1 grudnia 1876 r. 
o 10 godzinie rano egzekucyjua sprzedaż 
pcłowy realności Antoniego Krudysa pod 
Dr. 2 w Nienadówce położonej. 

Cena wywołania 865 złr., wadyum 84 
złr. a. w. 

Akt opieczętowania, oszacowania i re- 
sztę warunków licytacyjnych można w re- 
gistraturze przejrzeć 

Sokołów dnia 31 lipca 1876. 

(4106 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3019. C k. sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niuiejszem, iż przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 315 w Lipnizu położo- 


nej, własnością małżonków Andrzeja i Hele- | 


ny Klebrów będącej, w celu zaspokojenia 
wietzytelności Jana Olwy w kwocie 300 zł. 
w. a. z pn. w dniu 25 września 1876 roku 
o godzine 11 przedpołudniemi odbędzie się 
w sądzie tutejszym pod warunkami w edyk- 
cie z dnia 30 grudnia 1875 į. 9671 objęte- 
mi z tą zmianą, iż cena kupua dopiero w 
przeciągu 4 tygodni po prawomocności ta- 
beli płatniczej uiszczouą być ma tudzież iż 
realność ta także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. 
C. k. sąd powiatowy 
Biała 30 lipca 1876. 


(4089 1—3) Mdy kt. 

L. 14987. C. k. wyższy sąd krajswy 
lwowski podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie- 
rzonego utworzenia nowego ciała tabular- 
nego dla realności pod l. k. 251 st. 390 n. 
w mieście Kołomyi w kołomyjskim powiecie 
sądowym i prdatkowym położonej, jakoteż 
intabulacyi Nachmanna Falleka za właścicie- 
la tej realności, pierwszym tutejszo-sądowym 
edyktem z dnia l grudnia 1875 r. l. 24399 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych, 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tąbularnego za pokrzyw- 
dzonych się uważają, niniejszem wzywa, by 
zarzuty swe do dnia 30go listopada 1876 
roku włącznie w c. k. sądzie obwodowym 
w Kołomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie rzeczona wpisy moc wpisów księgi 
gruntowej osiągną. 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu po- 
wyższego dla stron pojedyńczych miejsca 
nie ma. 

Lwów dnia 25 lipca 1876. 

(4027 3—3) Qbwicszczenie. 

L. 9509. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu, odwołując się do swego obwieszcze- 
nia z 29 marca 1876 1. 2540 w Nr. 103, 
104i 105 Gazety Lwowskiej umieszcznego 
oznajmia niniejszem, iż w sprawie egzeku- 
cyjnej Sary Gans przeciw masom rozbioro- 
wym Izaaka i Machli Singerów i Cyprze 
Kanner pto 9000 złr. a. w. z pn. tudzież 
c. k. uprz. galic. akcyjnego banku hipote- 
cznego we Lwowie przeciw tym samym dłu- 
żnikom pto 1150 złr. i 150 złr. a. w. z pn. 
rozpisany zostaje trzeci termin licytacyi, a 
to: dla części realności l. 241 m. w Prze- 


 „AKPE"ER = | 


Za cenę wywołania ustanawia się ce- 
nę szacunkową tejże realności 322 zł. 
poniżej której realność ta na pierw- 
szych dwóch terminach sprzedaną nie 
będzie, a przy trzecim zaś terminie 
takowa i poniżej ceuy szacunkowej 
sprzedaną będzie. 


rygorem zagrożoaych tamże szkodiiwych 
skutków pruwnych przed uplywem 15 pa- 
ździernika 1876 r. 1 podać ją na terminie 
na dzień 9 listopada 1876 r. godzinę 
9 przed południem, wyznaczonym do uzna- 
nia płynności i oznaczenia prawa pierwszeń- 
stwa, chociażby nawet o nią spór był wy- 2 
toczony. 

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzy:ieli inne osoby, posia: 
dające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wyka- 
zanią płynności zgłoszonych wierzytelauści 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku-| 3, 
tku ugody w myśl $. 68 ustawy konkur- 
sowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“ 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów, dnia 31 sierpnia 1876. 

2—3) wody k t. 

L. 45161. Judę Frankel zawiadamia c. 
|k. sąd krajowy jako handlowy we Lwowie 
iż pozwała go masa rozbiorowa Maurycego 
Kellera przez zarządcę adw Czajkowskiego 
pod d. 18 lipca 1876 l. 39637 o zapłacenie 
sumy wekslowej 90 złr. w. a. a poniewaz 
nakaz zapłaty z dnia 21 lipca 1876 1. 39637 
z powodu tegoż nieznanego miejsca pobytu 


- Każdy licytant obowiązany jest złożyć 
do rąk komisyi licytacyjnej przed roz- 
poczęciem heytacyi tytułem wadyum 
100% ceny szacunkowej w kwocie 32 
złr. 20 ct. gotówką lub w obligacya h 
publicznych, które to wadyum nowo- 
nabywcy na rachunek ceny kapna za- 
trzymane, innym zaś licytantom zaraz 
po ukończeniu licytacyi zwrócone bę- 
dzie. 

Dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tutejszym sądzie. 


C. k. sąd powiatowy 

Żywiec dnia 13 sierpnia 1876. 
(4140 2—38) Ed y kht. 

L. 11453. C. k. sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
uprzyw. austr. banku narodowego w sumie 
4434 złr. 72 ct w. a. z pa. dozwoloną zo- 
stała sprzedaż egzekucyjaa dóbr w ielopole 
z przyl, w dawnym obwodzie Tarnowskim 
położonych, dłużnika Stanisława Bielewicza 
własnych, «tóra w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach a mianowicie w dniu 25 paździer- 
nika i 28 listopada 1876, każdym razem o 


niemoże mu być doręczony, przeto ustana- | AM pa kr „a następu- 
wią się ga dk 4 oao aig = A Cenę wywołania stanowi R sé dób 
szego adw. Dra KoQną z zastępstwem ad= > A - i ość dóbr 
|wokata Dra Schaffa i doręcza się jemu ABE maa, LR EE "R w sumie 
| nakaz, ma się przeto pozwany do zir. w. a. poniżej której dobra te 
| niego zgłosić i jemu potrzebnej do obrony | W powyższych dwóch terminach sprzedane 
|informacyi udzielić, albo się sam swoją, nie będą. 
sprawą zająć. , Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
Z c. k. sądu krajowego jako handlowego |jące wynosi sumę 2000 złr. 

Lwów 19 sierpnia 1876. _ Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

(4146 3—3) Edyk t. przejrzeć można w registraturze sądu tut 
l L. 3086. Na dniu 11 września, 16 P Eoy eg: w powyższych dwóch 
| października i 13 listopada 1876 r. każdym | mogły © 6 o * ma E 
| razem o godzinie 10 z rana, na trzecim |, ġa ułatwiających Aranko GEAD in 
a ara bądź cenę, ech A termin na dzień. 28 istopada RE 2 tere 
sądzie tutejszym w sprawie Isumera Roth- SR. ME: ; - AR. . 
siena! przeciw licałowi Damłkęwi, o 303 | mainie, 2e niestawajacy na kenia 
(złr. w. a. publiczna sprzedaż realności pod; z ze I 
1 179 i 343 w Sośnicy położonej, ciała ta- | o stawających przystępujący uważani 
|tabularnego nie stanowiącej, do dłużnika 94a 0 RE Paś ; A 
, Michała Daniłka należącej. „0 rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
j Ee E i zawiadomienie obydwie strony c. k. Proku- 
Wad i 84 zł p ratorya skarbowa we Lwowie i wszyscy wie- 
adyum wynosi 84 złr. — rzyciele hipoteczni, a w szczególności wie- 
„Akt opieczętowania, oszacowania 1wa- rzyciele z miejsca pobytu niewiądomi, na- 
runki licytacyjae są w registraturze do przej- stępnie ci wierzyciela, którzyby po dniu 25 


| 4 


, rzenia kwietnia r. b. do hipoteki dóbr Wielopole 
| Radymno 28 czerwca 1876. z. przyl. weszli, lub którymby uchwała ni- 
(4098 3—3) Edykt. REŻ: 4 JAE powodu nie zo- 
7 _ | stała doręczoną, do rąk kuratora, który ni- 

L. 3277. (. k. sąd powiatowy w Ja |niejszem w osobie adw. Dra Tokarza ze 


złowcu oznajmia niewiadomemu z miejsca 
pobytu p. Franciszkowi Krzysztwfywiczowi 
byłemu właścicielowi dóbr Trybuchowce iż 
| Abraham Margules wytoczył przeciw niemu 
pod praes. 9 czerwca 1876 l. 3277 spór o 
zapłacenie 1089 złr. 72h ct w. a. z pn. 
w skutek czego Herszko Goldapper z Jazłow 
ca kuratorem dla niego ustanowiony i do 
ustnej rozprawy termin na dzień 18 wrze- 
śnia 1876, © 10 godzinie rano wyznaczony 


U 


substytucyą adw. Dra Psarskiego ustanowio- 
nym zostaje, tudzież przez edykta, 

Tarnów dnia 10 sierpnia 1876. 
(4159 2—3) Ogloszenie. 

L. 791. C. k. sąd powiatowy Miko- 
łajów ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
' telności miasta Mikołajowa 1050 złr. a. w. 
z pn. przeprowadzi publiczną sprzedaż real- 
| został, zapozwany zaś wszystkie do jego u- | ności l. k. 349, w Mikołajowie na Marcina 
brony służące środki przedsięwziąść winien, j Í Annę Śliwińskich zaintabulowanej, w dniu 
l ile że w razie przeciwnym złe skutki tylko 25g0 września 1876 o 10 godzinie rano, na 
(sobie samemu przypisać by musiał, którym za każdą najwyższą cenę takową 


sprzedą. 


myślu na dzień 5 października 1876, a dla | C. k. sąd powiatowy 
realności 1. 270 na Podgórzu w Przemyślu | Jazłowiec dnia 15 al 

na dzień 12 paźdz'ernika 1876 r., zawsze o | i N gge. ct, wadyum 311 złr. a. w. 

godzinie 10 rano w gmachu sądowym, pod (4080 3—3) Edif te Warunki licytacyi złożone w registra- 
pewnemi ułatwiającemi do przejrzenia o- | B. 4341. Vom E l. Nreisgerihte Koło- | turze do przejrzenia. 

twarteroi warunkami, jednakowoż nie niżej mea wird in Folge ber burh Jau Wiczałko- O tem zawiadamia niewiadomych Teo- 


Cena wywołania wynosi 3117 złr. 25 


ceny szacuakowej odbyć się mającej. 

Postanowienia co do wadyum zostają 
niezmienione 

Przemyśl 16 sierpnia 1876. 

(4170 2—3) Edykt. 

L. 47959, Ces. król. Sąd krajowy ja- 
ko handlowy we Lwowie, otwiera niniejszem 
konkurs na wszystek ruchomy jako też na 
wszystek nieruchomy, a w krajach w któ- 
rych obowiązuje ustawa koukursowa z dnia 
25 grudnia 1868 r., Nr. 1 D. p. p, położony 
majątek kramarza Izaka Landau we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p radcy c. k. sądu krajowego Mutzowi, 
jako komrsarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowymi zawiadowcą masy ustanawia 
sią pana adw. Dr. Schrenzla, wzywając za- 
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu do- 
kumentów, służących do wykazania ich pre- 
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier- 
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za- 
wiadowcy masy i aby przedsięwzigli wybór 


wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- | ności dłużniczej pod Nr. k. 19 w Zabłociu 
znaczą się termin na dzień 12go września , położonej, w trzech terminach: 25 września 


1876 r. godzinę 10tą przed południem. 


Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź | razem o godzinie 10 rano w tutejszym są- 


wski und Szloma Weiser gegen den dem fila, Jana, Hipolita i Wojciecha Śliwiński 
onor poe Aa Ral meii or | przez kuAi Karola A mać 
ärung er Realität Nr. in Koło- i soli ; 
mea intabulirten Schulbbetrige per 30 Dufat. ma eh m ia 
lunb 300 fl. als erlojchen am 24 April 1876 
3 3066 iiberreichten jummar Klage G- Adv. 
| Petuł für ben Betangten als Curator ad actum 
| beftellt, und gur Verhandlung biejer Angelegen= (4151 2—3) Edyk ti. 
heit bie Tagjabrt h. g. auf ben 26 September | L. 10645. C. k. sąd obwodowy w 
1876, 9 Ubr V. M. angeordnet. Samborze podaje do powszechuej wiadomo- 
Wovon der bem EA ORNE nad | ści, że celem zaspckojenia pretensyi wekslo- 
| unbetannte Georg Beil wegen Wahrung feiner wej Esterki Friedmann, w sumie 50 złr. w: 
Nechte mit Dem wverjtAnbiget daf er im mibri: |g, z pn, przymusowa sprzedaż przez publi- 
gen Falle die elwa nachtkeiligen Folgen fid czną licytacyę w trzech termiuach, to jest 
elbft zufchretben wird. dnia 12 października, 9 listopada i 7 gru- 
Kolomea am 14 Juli 1876. dnia 1876 r, o godzinie 10 rano w tutej- 


(4112 3—3) Obwieszczenie. szym sądzie się odbędzie. | 

L. 5221. C. k sąd powiatowy w Żyw- Cena apaia wynosi 468 złr,, wa- 
cu, czyni niniejszem wiadomo, iż na żądanie dyum zaś 10%. s | w. i 
p. Samuela Korna w celu ściągnięcia od O tej licytacyi zawiadamia się obie 
Ignacego Gronera dłużnej. sumy wekslowej | strony, c. k. Prokuratoryę skarbu, Hindę 
237 złr. ©. 8. ©. przymusową sprzedaż real- | Goldstern, tudzież niewiadomych lub tych 
wierzycieli, którymby z jakiegokolwiek bądź 
powodu niniejsza uchwałą wcześnie doręczo- 
ną być nie mogła, przez ustanowionego 
kuratora p. adwokata dra Kohna i przez 


C. k. sąd powiatowy 
Mikołajów dnia 21 czerwca 1876. 


23 października i20 listopada 1876, każdym 


pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ‘dzie pod następującemi warunkami przed- , edykta. 


ma takową ogłosić w tym sądzie krajowym, 


sięweśmie : Sambor dnia 1 sierpnia 1876. 


(4160 2—3) Edykt. 

L. 3354/76. C. k. sąd powiatowy za- 
wiadamia spadkobierców po ś. p. Jakubie 
Szczepanowskim, Michalinę Maresową, Win- 
centego , Alojzego i Władysława Szczepa- 
nowski<h, tudzież Józefą Ilałuzę z miejsca 
pobytu i życia nieznanych, iż na dniu l2 
czerwca 1876 dol 3354 zopozwał wch Hersch 
Goldberg o uznanie prawa własności do re- 
alności pod 1. k. 100 w Weryniu, wskutek 
którego pozwu termin do ustnej rozprawy 
na dzień 16 października 1876 o godzinie 
10 rano wyznaczonym został a dla obrony 
ich praw Michała Nogę, rolnika z Werynia 
ustanowiono. Rzeczą tedy pozwanych usta- 
nowionemu cbrońcy pisma i dowody ku o- 
bronie praw ich służyć mogące niezwłocznie 
udzielić, lub innego obrońcę obrać, gdyż i- 
naczej skutki zaniedbania sami sobie przy- 


pisz m i 
Mikołajów dnia 14 czerwca 1876. 


(4130 2—3)  Stundmachung 


3. 6999. Am 26 September [ Y. 9 Uhr 
Vormittags, wird eine allgemeine, jchriftliche 
Dffert-Verhandlung wegen Lieferung von Zeugs- 
forten für das E E Artilerie-Beugs: Depot in 
Wien, theils zur Dedung der Bedürfnifje für 
das neue Feld- Artilerie-Material, theils für den 
currenten Bedarf, umd gwar für bie Beit vom 
1 Jänner bis Cnde December 1877 im Ë Ë, 
Arfenale nichft Wien, Object Nr. I, 3 Stog, 
Thür Nr. 66 ftattfinden à 

Sene Jnduftrielen, welke fih an diefer 
Offert-BVerhandlung betheiligen wollen, werden 
eingeladen, ihre biesjólligen per Bogen mit 50 
fr. Stempelmarte verjefenen gefiegelten Dfferte 
bis 25 September 1876 längftens 10 Uber 
Bormittaga beim obigen Depot, I. t. Arjenal, 
Gommanbanten:Gebdude 1. Stod, Thür Nr. 
29 gegen Gmpfangsbeftitigung einzureichen. 

Beridfichtigungówitrbige Vfferte mitjjen 
folgende Gigenichaften Defien : 

1. Mug benjelben bas mit 50% nah den 
offerirten Preifen berechnete Badium, und zwar 
entweder im Baren oder in $. t. ófterzeichijchen 
ober fónigl. ungarijchen Staatspapieren Peilie- 
gen. Die Werthpapiere werden hiebei nach dem 
am Tage beż Erlages bejtehenben Wiener Börjen- 
Gourje, bie mit Berlojung verbundenen aber, 
infofern ihr Cours ben Nennwerth überfteigen 
folite, nicht über ihren Nominalwerth ange- 
nommen. 

2. Jn dem Offerte mug bie Leiftung, 
um welche fich der Offerent bemwirbt, bann der 
Preis, nah dem neuen Maj unb Gewidt, um 
welden berjelbe die Leiftungen übernehmen will, 
in ófterreichijcher Währung und Die Reit, für 
welche das Anbot gemacht wird, nud zwar lef= 
tere beiben Angaben fowobl mit Riffern als mit 
Budftaben und ohne Correctur beftimt ange- 
fübrt werden. Die Preisanbote fnd mit der 
Lieferung franco loco Arjenal zu fielen. Er- 
flärungen, bah Jemand um ein oder mehrere 
Procente beffer biete, als der zur Beit noch 
unbefannte Beftbietec, werden nicht beriidjichtigt. 

3. Der Bfjerent mup in bem Dfferte 
ausbriidlich ertliren, tag er fih nicht berechtigt 
balte, im Falle als bie contrabirenbe Militär- 
bebórbe eine geringere als Die urfprünglih ver- 
aniólagte Lieferung oder nah Umitónten gar 
feine Qieferung zu bedürfen ertlóren folte, aus 
biejem Grunde einen mie immer gearteten An- 
jprucj auf Schabenerjaż zu erheben. Gbenfo 
mup ber Offerent in bem Offerte erflären, ob 
er ben — gegenüber bem als beiläufiges Jahres- 
erfordernig angenommenen Quantum — etwa 
eintretenden jeben Mehrbedarf, ober aber bis 
zu welhem Marimum zu ben offerirten Preifen 
ohne Anfpruch auf eine Preisaufbeferung zu 
liefern fih verplichte, ferner hat ber Offerent | 
in bem Offerte beizufügen, bag er fich gebum: 
ben halte, bie erftanbene Qieferung um die an- 
gebotenen und genehmigten Preije auh dann 
zu bewirfen, wenn fein Mnbot nicht bei allen, 
jonbern nur bei einigen ober einem Yrtifel ane , 
genommen wird p) l 

4. Der Dfferent muh in bem Dfjerte 
ausbriidlich ertlóren, dağ er fih den ihm þe- 
fannten unb zum Beweife der genommenen 
Ginficht von ihm oder von feinem Bevolmäch: 
tigten unterfertigien und gefiegelten Bebingnijjen | 
poilinpaltl(ih unterziehe. „R 

5 Der Oferent mup fh zugleich im 
Offerte verpflihten, an fein Mnbot bis zum 


Beitpunite der Entjcheibung hierüber ummioerz 
ruflich gebunden gu bleiben, und als Erjiefet 
pinnen aht Tagen nach erhaltener Verftändi- 
gung die vorgejchriebene Caution zu leiften. 
Sluch muh der Oferent im Offerte ertliren, 
bag berjelbe auf bie im $ 862 des allgemeinen 
piirgerlichen Gejegbucheś und Artitel 318 und 
319 bes Gandelsgejegbuhes beftimmte Frift zur 
Annahme eines BVerfprehens verzichtet. 4 

6. Gin von mepreren Perjonen gememe- 
feboftlich überreichtes Offert mub die Erflärung 
ibrer Solidarhaftung enthalten. 

7. Das Offert muh von jebem Offeren- 
ten, von welhem basfelbe ausgeht, mit jeinem 
Gor: und Bunamen, dann mit Angabe feines 
Gharatters und Wofmortes eigenhändig gejer- 
tigt fein. 

i Fraz welche nach bem fejtgejegten Ler- 
mine eingebracht merden ober im telegraphijchen 
Rege cinlangen, werben nicht beriidjichtigł 


7 


8. Auf ber Adupenjeite bes Couverts bes 
gefiegelten Offertes mup der Name des Offe- 
tenten, bie Bezeichnung der offerirten Objecte 
im Allgemeinen und mit der Angabe des Va- 
diumś verjehen fein. Die allgemeinen und pe- 
fonberen Qieferungs-Bedingniffe, Dann die Gat: 
tung und bie Anzahl der ausgejchriebenen Mr- 
titel tónnen an jebem Wodentage von 8 biş 
Il Ubr Bor- und von 1 bis 5 Ubr Nachmit= 
tags in ber Detailfanzlei, Arfenal, Comman- 
danten-Gebäude 1. Stod, Thür Nr. 29, dann 
bie Mufterforten in denjelben Stunden in der 
Muftecjammiung Object Nr 19, Section II, 
eingejehen werben Die genommene Ginfiht der 
Bedingnifje mup, wie im unit 4 bereita erz 
mwähnt, feitens der Offerenten im Berhandlumgs- 
Wrotofolle beftätigt und lebteres auh gefiegelt 
werden. Dem Offerenten bleibt es unbenommen, 
der Dffertoerhandlung beizuwohnen. ` 

Shlieplidh wirb demerft, ba für bie 
Qieferung von fertigen Gegenftänden, als: Pro- 
ben, Munition-Hinterwagen, Gejchofen, Muni- 
tions-Beftandtheilen, Façoneifen, Radhölzer, Qi- 
belen-Quadranten, Achjen, Laffetenwandbleche 
über fpecielle Aufforderung des £. E. Artilerie. 
Arfenal-Directors in Wien nur jene Firmen 
gut Concurreng eingeladen werden, welehe im 
beurigen Jahre derlei Lieferungen zur Jufrie: 
ką it bewirit haben und deren Bahl betrócht: 
ich ift 

Berhandeft wird im Mligemeinen über: 
Gefhüg-Ausrüftungs Gegenftände. 
Befhirrungs- Erfordernifje. 

Pferoe-NRequifiten 
Flupbedel-Pfröpfe 
BerfHläge. 
Gejchof-Verjhlag-Bejchlige 
Bleche. 


Draft. 

Nägel. 

Nieten. 
Sqdrauben. 
Sdnaller. 
Stijten. 
Blach-Gijent. 
Quadrat-Cifen 
RunbeGifen. 


Bollfommen trodene Bretter und fonftige Solg | 


forten. 
Lederjorten. i 
Patronen, Seidenzeug, und fonftige Gerebe. 
Seilerwaaren. "m 
Berjchiedene Materialien. 

Wien, am 24 Auguft 1876. 

Bom $. É. Artilerie-Zeugs-Depot. 
(4109 3—5) Obwieszczenie. 

L. 4385. C. k. sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nią wierzytelności małżonków Tomasza i 
Tekli Niklów w ilości 700 złr. w.a. przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 


pod Nr. kon. 270 w Hałenowie, do Macieja ' 


i Katarzyny Olmów należącej w dniu 16 li- 
stopada i w dniu 21 grudnia, zawsze o go- 
dzinie tOtej przed południem. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 


nosi 830 złr. 10 ct. w. a. poniżej której, 


takowa ua powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie, 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozposzęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 84 złr. w. a. 


,  Reszię warunków licytacyi i wyciąg ` 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 


sądowej. 
C. k, Sąd powiatowy 
Biała dnia 6 sierpnia 1876. 
(4105 3—3)  ©bttft 


B- 2100 Vom f. E Bezirtagerichte in; 


Biala wird zur allgemeinen Renntnig gebradt, 
bag über Ginjchreiten des Frang 


erecutive Relicitation der am ! April 1875 von 


| Anton Kwieciński um ben Meiftboth von 4400 
(fl 6. W. erftanbenen den Grefuten Georg Schu- 


bert und Jojeph Schubert gehörig gewejenen 
Realität SE 170 alt Ma in Lipnik 
unter den mit kg. Gdicte pom 21 Jänner 1875 
B- 10583 funbgemachten: Sizitartonsbebingnifjem 
jeboch zu dem Musrufsyreife von 4400 fl. ö. 
W. Dei einer einzigen Tagfabrt unb gwar am 
21 September 1876 um 10 Ubr B. M. aud 
unter bem Muśrujspreije auf Koften und Ge- 
jabr des Anton Kwiciński Hiergerihts ftattfin- 
den wird. 

Das von jebem KRaufluftigen zu erlegenbe 
Babinm beträgt 100% des Ausrufspreifes. 

Die übrigen Geilbiethungsbedingnijje fo 
mie bas Shógungsprotofoli und Der Grund- 


buchsauszug fönnen in der bg. Regiftratur eine | 


gejeben werben. 
s. E Bezirisgericht 
Biala am 25 Juli 1876. 
(4158 3—3) Ghwioszczan ie. 
L. 6953. C. k. sąd powiatowy W Ja- 


(4143 3—3) Obwieszczenie ; (4154 3—3) Edykt. 

L. 2247. C. k. sąd powiatowy w Ko- ; L. 8177/1111. C. k. sąd powiatowy 

| pyczyńcach podaje niniejszem do publicznej ; miejsko delegowany w Tarnowie, zawiada” 
wiadomości, że w skutek uchwały c. k. sądu mia niniejszem, że celem wydobycia należy- 

obwodowego w Tarnopolu z dnia 29 marca tości Joanny Smolińskiej w kwocie 500 złr. 

1876 1. 4286 odbędzie się celem zaspokoje- la w. z po, z potrąceniem otrzymanej już 

nia Keile Riwe Sternglas w kwocie 600 złr. ! kwoty 101 złr. 23 ct. a. w. odbędzie się 

|w. a. z pn. dnia 5 września, 12 październi- | publiczna egzekucyjna sprzedaż resztującej 
' ka i 9 listopada 1876 zawsze o 10 godzinie ` sumy 1168 złr. z większej 1288 złr. a. w. 
przed południem, w zabudowaniu sądowem | pochodzącej wraz z pn. dłużnika Jana Eu- 
publiczna sprzedaż połowy gospodarstwa | zebiusza Ostrowskiego własnej i jemu z 
| włościańskiego pod 1. 370 w Chorostkowie, ! mocy aktu notaryalnego od Jana i Franci- 
Damiana Szkirpana własnej z tem, że wspom- | szki małż. Mieków należącej się na gospo- 

niona połowa na pierwszych dwóch termi- | darstwie wiejskiem pod 1. 48/56 w Łękach 

nach tylko wyżej lub za cenę szacunkową w ' górnych przez egzekucyjne zajęcie i oszaco- 

kwocie 1650 złr. w. a. którą równocześnie | wanie ubezpieczonej, na które już obecnie 

jako cenę wywoławczą ustanowiono, natrze- | w c. k. sądzie powiatowym w Pilznie licy- 
cim zaś terminie także niżej ceny szącunko- i tacyę rozpisano w trzech terminach, miano- 

wej sprzedaną będzie. k wicie dnia 2 października, 10 listopada i 15 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- | grudnia 1876 każdym razem o godzinie 10 

rzeć w tusądowej registraturze. | przed południem w tutejszym sądzie. 


Kopyczyńce dnia 29 maja 1876. Cenę wywołania stanowi kwota 1288 
(4139 3-3) (Bd 7 k t, złr. zaś wadyum 130 złr. w. a. Suma ta 
„L. 1098. C. k. sąd powiatowy w Skole | sprzedaną zostaje ryczałtem na pierwszym 
podaje do publicznej paeron że na ode- |; drugim terminie tylko za lub wyżej ceny 
zwę c. k. sądu obwodowego w Samborze | wywołania, na trzecim zaś i niżej takowej, 


[z dnia 22 lutego 1876, L. 1889 że w celu! zarazem termin ten trzeci ewentualnie dla 


zapłacenia sumy 30 złr. w. a. z pn. przez: ia lżejszych warunków ustanawiamy. 
pana Hilarego Baczyńskiego przeciw Dmy. | Ba a w ma być złożona w dział 
trowi Dziura wygranej, zostanie na dniu 6 ` 8 A P AO : REA 
| listopada 1876 i na dniu 6 grudnia 1876, | 30 po prawomocności rezolucyi akt licyta- 
każdym razem o 10 godzinie przed połud- | JJ, do Ep em sądu przyjmującej do 
niem, gospodarstwo włościańskie w Syno- | 1epozytu sądowego. ; j 
wódzku wyżnem pod L. d. 273 subrp. 52) , Resztę warunków  iicytacyjnych przej- 
położona, żadnego ciała tabularnego nie sta- ; rzeć można w t. s. registraturze. 

| nowiącego do masy spadkowej dłużnika na- 
| leżącego, sprzedane z tem, że cenę wywo- 
| łania stanowić będzie cena szacunkowa 1388 pobytu niewiadomego i nabywczynię tej su- 
złr. w. a. że każdy chęć kupienia mający, my już po uzyskanem egzekucyjnem nadza- 
| winien będzie 100/, ceny wywołania jako za- jęciu takowej, Olimpię Brzechffa, toż samo 
| kład złożyć, i że ta realność Da pierwszych z miejsca pobytu niewiadomą, przez kurato- 
| dwóch terminach, tylko powyż ceny szącun-, ra adw. dr. Tokarza i przez edykta, tudzież 
| kowej lub za takową, na trzecim zaś, tak- | wierzycieli niewiadomych przez kuratora 
| że poniżej tej ceny sprzedaną zostanie. "adw. dr. Ringelheima i przez edykta za- 
| Resztę warunków można przejrzeć wre-| wiądamia. 
| gistraturze tutejszego sądu. Tarnów dnia 28 lipca 1876. 


C. k. sąd powiatowy 

Skole dnia 1 lipca 1876. (4144 3—3) Edys t. 

[14138 33) Kady Mt. i L. 4489. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
L. 70. W skutek odezwy c. k. sądu ob- pyczyńcach podaje do wiadomości, że pu- 

| owoc w Samborze z dnia 31 marca bliczna sprzedaż realności pod nr. 112 w 
| 1874, 1. 5740 odbędzie się w tutejszym są- Chorostkowie ś. p Kością Pasiecznika wła- 
| dzie duia 4 października 1876, dnia 8 listo- Snej, tusądowym edyktem z dnia 30 marca 
i pada 1876i dnia 12 grudnia 1876 sprzedaż 1876 r. l. 7228 ogłoszona odbędzie się dnia 


i O czem chęć kupna mających egzeku- 
ta Jana Euzebiusza Ostrowskiego z miejsca 


t 


realności gospodarczej Nr. d. 120 subr. 134 
| w Synowódzku niżnem położonej Jwana Ur- 
deja własnej na 489 złr.'w. a. oszacowanej 
|na zapłacenie preteusyi Mojżeszą Unger w 
| kwocie 105 złr. w a z pn. 
i Dalsze warunki w registraturze tutej- 
szo sądowej przejrzeć można. 
i C. k. sąd powiatowy 
Skole dnia 3 sierpnia 1876. 

(4155 3—3) Edykt. 
i L. 6437. W e. k. sądzie powiatowym 
„w Gorlicach odbędzie się w dniu 19 wrześ- 
„nia, 17 października i 20 listopada 1876, 
każdym razem o godzinie 10 zrana, celem 
zaspokojenia sumy 300 złr. a. w. z pn. Isaa- 
| kowi Engelbergowi przyznanej egzekucyjna 
sprzedaż realności Jana Czajkowskiego pod 
' Nr. 82,25 w Kobylance położonej ciała ta- 
i bularnego nie stanowiącej. 
Cena wywołania 6370 zł. 
Wadyum 637 złr. a. w. 
Dla wszystkich tych, którzy przed 
| wprowadzaniem nowonabywcy tej realności 
! w posiadanie jakie prawa rzeczone do niej 


„nabyli ustanowionym został kurator w 080- * 


bie adw. Dr. Kapiszewskiego 


Z c. k. sądu powiatowego 
Gorlice dnia 6 czerwca 1876. 
3 % R dy Ka. 
„ „L. 15102, © k. sąd krajowy zawiada- 
| mia Regivę Silbiger, Annę Silbiger Babettę 
| Silbiger, a w razie ich Śmierci ich spadko- 
į biorców lub prawonabyweów z życia i miej- 


1 


i (4150 


5. SCa pobytu niewiadomych, iż do zastępowa- 


| nia ich przy zarządzonej rozprawie w sku- 
,cera i Hemyka Szaucera de praes. 12go 
,sierpula 1869 l. 14178, podaniem de praes. 
| 16 grudnia 1874 1. :5998 uzupełnionego 
celem rozdzielenia sumy 8000 zł. pol. z pn. 


IE DAQ 


r. Akt oszacowania i resztę warunków li- ` 
 cytacyjnych można przejrzeć w registraturze. 
Angerer bie i 


i 


| tek podania Amalii Szancer, Jakóba Szan- , 


25 października, 29 listopada i 20 grudnia 
1876 r., w tutejszym sądzie o godzinie {0 
rano, przezco termin na 5 września i 12 
października 1876 r. się odwołuje. 
C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce 4 sierpnia 1876. 


(4149 3—3) Ogloszenie. 
L. 116. Wydział tarnowskiej Izby 
adwokatów ogłasza niniejszem, że wpisał 


dr. Alojzega Malawskiego w listę adwoka- 
tów z siedzibą w Tarnowie 


Tarnów dnia 30 sierpnia 1876. 


(4148 3—3) “dykt. 

L. 1576. W c. k. sądzie powiatowym 
w  Rohatynie odbędzie się w dais- h 27 
września, 27 października i 27 listopada 
1876 r. o godzinie 10 rano przymusowa I 
cytacya realności l. k. 51/117 Ww Żołczowie 
Mikołaja Zapotocznego własnej, celem za. 
spokojenia pretensyi zakładu kredytowe o 
włościańskiego w ilości 109 złr. 54 ct. w 
a z pn. 

Waądyum wynosi 30 złr. 

Warunki licytacyjne przejrzeć m źna 
w t. s. registratu:ze. 

Robatyn 17 marca 1876. 


(4145 3—3) Edyk t. 

L. 4438. C. k. sąd powiatowy w O- 
święcimie podaje do powszechnej wiadoni. 
ści, że w sprawie egzekucyjaej Mojżų «a 
Matznera przeciwko masie kr, dalnej Sar 1- 
ela Guttherza przez adw. p. dr. Nowaka 
pto 2500 złr. z pu. wskutek rekwizycy: 

k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 21 
lipca 1876 r, l, 17325 rozpisuje się egze ~u- 
cyjna sprzedaż w drodze publicznej luyta 


' cyi realności pod nr. 66/51 w Oświę._mie 


położonej, do masy krydalnej Samuela Gut- 
herza należącej, ua dzień 19 października, 
i 23 listopada 1876r. o godzinie 10 z rana 


| teii na ich koszt i niebezpieczeństwo ' żenia warunków sprzedaż ułatwiających wy- 


|a zastępcą tegoż adw. dra Wędrychowskiego 


rosławiu ogłasza, że uchwałą c.k. sądu „ob- | 
wodowego w Przemyślu z dnia 26 lipca | 
1876 L. 1973 uznany został Jan Kurpiel z; 
Woli Rożwienie za umysłowo chorego i że 
kuratorem jego ustanowiony jest Szymon 
Kurpiel. 


w. mym przypisać bądą musiały. 
Jarosław dnia 10 sierpnia 1876. ra 


Kraków 4 sierpnia 1876. 


C. k. sąd powiatowy 
Oświęcim dnia 13 sierpnia 1876. 


(4153 2—38 GDiF t. 

3. 7839. Bom Ë. f. Sreisgerichte in Stani- 
slau, wirb ber Abwejenbe Abraham Gelbhaus 
aus Stanislawów zu änden des biemit beftel- 
ten Curators Abwofat Dr. Seinfeld, mit Ber: 
trettung bes Abwotat. Dr. Bardach unb ver: 
mittelft biejeg Gòiftes verftändiget; dağ gegen 
ihn über Anfuhen der Firma I Molinari & 
Söhne in Breslau, mit dem Befhluffe vom 21 
Suni 1876 3. 7014 der Bablungsaujtrag det 
Wehfelfumme von 300 Mart N. ©. erlajjen 
wurde. 

Stanislau 2 Augujt 1876. 

(4044 3—3) Edykt. 

L. 4413. Ze strony c. k. sądu obwo- 
dowego w Kołomyi zawiadamia się niniej- 
szem, że celem zaspokojenia pożyczki galic. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego w re- 
sztującej kwocie 12.950 złr. 47 ct. W. a. z 
50/, odsetkami od 30 czerwca 1873, dalej z 
prowizyą zwłoki od pojedyńczych rat przy 
padłych w półrocznych równych kwotach po 
399 zir. w. a. od 1 lipca 1873 zalegających, 
za każdą pojedyńczą ratę od dnia przypa- 
dłości aż do dnia uiszczenia po 60% liczyć 
się mającą, z dodatkiem 20 i kosztami e- 
gzekucyjnemi 27 złr. 72 ct. w. a., zostanie 
tusądownie w trzech terminach a mianowi- 
cie: 25 września, 27 października i 24 li- 
stopada 1876, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, przymusowa  licytacyjna 
sprzedaż części dóbr Czeremchów, Zarszczy- 
zna zwanych, p. Antoniny z Lechowskich 
Cetwińskiej własnych, w powiecie Kołomyj- 
skim położonych i wedle Dom. 82 i 352 pag. 
407 i 250 w tabuli galic. wpisanych, pod 
następującemi warunkami licytacyjnemi przed- 


sięwziętą : 
L 


Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
26.638 złr. w. a. — W pierwszym i drugim 
terminie, dobra te niżej ceny wywołania nie 
będą sprzedane. 

JI. 

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 2663 złr. 80 
ct. w. a., bądź w gotowiźnie, bądź w ksią- 
żeczkach galic. kasy oszczędności , bądź w 
listach zastawnych galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego, lub austr. banku narodo- 
wego, albo też w galic. obligacyach inde- 
mnizacyjnych, wedle ostatniego tychże kur- 
su, nigdy jednak nad wartość nominalną 
tychże, do rąk komisyi licytacyjnej, jako 
wadyum złożyć. 

Wszakże Dyrekcya galic. Towarzystwa 
kredytowego i austr. Banku narodowego, 
mają prawo licytować bez złożenia wadyum. 

Wadyum najwięcej ofiarującego .zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie. it 


Gdyby dobra te w pierwszym lub dru- 
gim terminie przynajmniej za cenę wywoła- 
nia sprzedane nie były, w trzecim terminie 
niżej ceny wywołania, jednak w każdym ra- 
zie za taką tylko cenę sprzedane będą, któ- 
raby na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Towarzystwa kredytowego z należytościami 
podrzędnemi wystarczyła. 

Gdyby zaś dobra te i w trzecim ter- 
minie pod warunkiem wyzej wskazanym sprze- 
dane nie zostały, przeto w celu ułożenia u- 
łatwiających warunków wyznacza się termin 
również na 24 listopada 1876 o godzinie 10 
przed południem, na który się wierzycieli 
hipotecznych do B. IV. ztem nadmienieniem 
zawzywa, iż niestawający na powyższym ter- 
minie jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważani będą. 

Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny sprzedać się mających powyższych 
dóbr, służą każdego czasu w tusądowej re- 
gistraturze do przeglądu. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyę dozwalająca albo wcale nie albo w 
należytym czasie doręczoną nie została, oraz 
dla tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego t j. po 10 listopadzie 1875 do 
tabuli krajowej weszli, pan adw. dr. Dębieki 
z substytucyą p.adw. dra. Maramorosza ku- 
ratorem ustanowiony został. 

Kołomyja 19 lipca 1876. 

(4020 3—3) Edyk t. 

L. 25352. C. k. lwowski Sąd krajowy 
podaje niniejszem do wiadomości, że w tym 
sądzie ną dniu 14 listopada 1876 o godzinie 
11 przed południem egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 636 1/4 we Lwowie 
położonej, własność Stanisława, Katarzyny, 
Marjanny i Antoniego Nieczogłowskich ut 
dom. 176, pag. 68, n. 12et 18 haer. Szymona 
i Agnieszki małżonków Kogutów ut dom. 176 
pag. 67.n. 17 haer., Marjanny z Carów Wir- 
skiej, Tekli i Franciszki Car ut dom. 34, 
pag. 424, n. 12 haer. stanowiącej, celem znie- 
sienią wspólności własności onejże się od- 
będzie. 

Za cenę wywołania przyjmuje się war- 
tość sądowego szacunku w sumie 1£*' -łr. 


xf 
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55 et. a. w. Warunki licytacyi mogą być 
w registraturze sądowej lub w edykcie za 
kratkami sądu przybitym przejrzane. 

Oczem się strony interesowane oraz 
wierzycieli nieznanych co do miejsca pobytu, 
Antoniego i Ołenę Lisików tudzież wszyst- 
kich tych wierzycieli, którzyby po dniu 27 
kwietnia 1874 prawo zastawu dla swoich pre- 
tensyi dla sprzedać się mającej realności 
uzyskali, lub którymby uchwała sądowa 
sprzedaż rozp:sująca z jakiegokolwiek po- 
wodu w czas doręczoną być nie mogła, do 
rąk kuratora adwokata dra. Szwedzickiego 
uwiadamia. 

Lwów dnia 29 lipca 1876. 


(3959 3—3) KBdykt. 

L. 10991. Samborski c. k Sąd obwo- 
dowy wzywa spadkobierców masy Michała 
Niedzielskiego lub tychże prawonabywców, 
aby w przeciągu jednego roku t. j. dó dnia 
15 sierpnia 1877 roszczenia swe do sumy 
103 złr. 26 ct. czyli 80 złr. 14 kr. w. w. 
czyli 32 złr. 6 kr. m, k na rzecz masy Mi- 
chała Niedzielskiego na realności pod lk. 
63/55 w Samborze ciężącej, tem pewniej zgło- 
sili, gdyż po bezskuteczzym upływie tego 
terminu na prośbę posiadaczy tej realności 
umorzenie i wykreślenie tego wpisu zarzą 
dzonem zostanie, 

Sambor dnia 1 sierpnia 1876. 


(3992 3—3) ©Gbwieszczemie. 

L. 4320. C. k. Sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w zabudowaniu SĄ- 
dowem dnia 30 października, 18 i 27 listo- 
pada 1876 o godzinie 10 rano, celem ściąg- 
nienia dla Izaaka Spindlera wierzytelności 
55 złr. 61 ct. w. a. z pn., przymusową li- 
cytacyjną sprzedaż gospodarstwa włościań- 
skiego w Lubatówce pod lk. 21 rep. 47 po- 
łożonego, ciała tabularnego niestanowiącego, 
dłużnika Franciszka Pietruszki własnego. 

Cena szacunkowa gospodarstwa wło- 
ściańskiego wynosi 310 złr. wadium zaś 100% 
takowego. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia, mogą być przejrzane w Sądzie. 

Rymanów 9 sierpnia 1876. 


(3995 3—5) E dy Kd. 

L. 1780. C. k. Sąd powiatowy w Uh- 
nowie na mocy uchwały u. k. Sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 28 kwietnia 1876 1 
23155, uznaje Piotra Richtszeida z Bruken- 
thalu, właściciela gospodarstwa wiejskiego, 
lat 33, za marnotrawcę i postanawia kurato- 
rem dlań Mikołaja Hemerlinga. 

Uhnów dnia 15 maja 1876. 


(4132 3—3) Edykt. 

L. 39706. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Stanisław Zabierzowski zgodnie z Karolem 
Kozakiewiczem wnieśli pod dniem 19 lipca 
1. 39706 podanie o intabulacyę Stanisława 
Zabierzowskiego za właściciela realności 
Nr. 11714 we Lwowie położonej Józefa Du- 
nieckiego własnej i wykreślenie różnych na 
rzecz tegoż ubezpieczonych praw. Ponieważ 
Józef Duniecki jest z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym przeto ustanawia c. k. sąd 
krajowy dla tegoż kuratorem Dra Grego- 
rowiczą z zastępstwem adwok. Dra Balko, 
doręczając równoczesną uchwałę adw. Dr. 
Gregorowiczowi. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Józefa Dunieckiego aby w należytym czasie 
osobiście stanął, lub potrzebne tytuły praw- 
ne ustanowicnemu zastępcy udzielił, lub in- 
nego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych de obrony środków użył 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzię musiał. 

Z e. k, sądu krajowego 
Lwów dnia i2 sierpnia 1876. 


(4117 3—3) Edykt. 

L. 12765. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdu- 
jący się, i na cały nieruchomy w krajach 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje znajdujący się ma- 
jątek pana Arona Deiches nieprotokołowa- 
nego kupca w Przemyślu i mianuje pana 
c. k. adjunkta Wołoszezakiewicza komisa 
rzem konkursowym z poleceniem, ażeby 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej | 
natychmiast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. adwokata Felsztyń- 
skiego z zastępstem pana adwokata Dra 
Regera i wszystkich wierzycieli wzywa, A- | 
żeby na terminie 14 września 1876 r. o 9| 
godzinie przed południem z dowodami swych | 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczasowe- | 
go zarządcy masy i tegoż zastępcy lub wy- | 
boru innego zastępcy masy itegoż zastępcy, . 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli w obec 
komisarza konkursowego się stawili. | 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin dọ 31 paź- 
dziernika 1876 r. w którym to terminie wszy- 
scy, którzy do masy konkursowei żądania 
mają, wierzytelności swe chociażoy . „ 
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wet o nie spór toczył w e. k. Sądzie tutej- 
szym, a to tem pewniej zgłosić mają, ileże 
ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną. 

Na terminie likwidacyjnym, przez ko- 
misarza konkursowego oznaczyć i ogłosić się 
mającym winni wierzyciele płynność zgłoszo- 
nych poprzednio wierzytelności, oraz po- 
rządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wykazać. 

Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga- 
zety Lwowskiej. 

Przemyśl, 30 sierpnia 1876. 

(4104 3—3) Gbwieszezemie. 

L. 2049. C. k. sąd powiatowy w Bia- 
lej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Franciszka Strzygowskie- 
go mł. w ilości 1000 złr. przedsięweźmie 
przymusową spazedaż jatki rzeźniczej pod l. 
20 w Białej do Franciszka Kuśnitziusa na- 
leżącej w dniu 12 października i w dniu 16 
listopada 1876, zawsze o godzinie 10 przed 
południem. 

Wartość szacunkowa tej jatki wynosi 
379 złr. 16 ct. poniżej której takowa na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie. 


Chęć kupna mający obowiązanym jest | 


złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 38 złr. 
= Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
są dowej. 
C. k. sąd powiatowy 
Biała 3 sierpnia 1876, 


Doniesienia prywatne. 


W domu pod l. 43 przy ulicy Piekarskiej są 

£ pokeje,nyżai kuchnia, 
z meblami oraz fortepianem, 

zaraz lub od 1 października b. r. 

do wynajęcia. 


A 
(4186 3—8) 


Poszukuje "e 
AJENTOW 
do rozprzedaży 
Muiapsepww a 


Starszy i znany z dobrej reputacyi DOM 
BANKOWY poszukuje dla wszystkich miejsc, 
w których dotąd wcale nie jest, lub tylko 
niedostatecznie zastąpiony, pilne i porządne 
osoby, którymby powierzyć mógł ajenturę do 
sprzedaży losów i papierów państwowych, za 
spłatą w miesięcznych ratach. Warunki są 
tak dla ajentów, jako też dla publiczności 
bardzo korzystne. Przy odpowiedniej za- 
pobiegliwości przynosi ajencya ajentom zna- 
czny dochód. Oferty z zaświadczeniami i 
podaniem teraźniejszego zatrudnienia, należy 
podać do Domu bankowego B. Kramer, 
w Pradze. 


(4195 1—2) 


O otoszeni 


. „ARÓRZREORZCZ TERE. 
A Ksiegarnia 


F.H. RICHTERA 


we Lwowie 


sr otrzymała na skład główny: 


“uya 


Rap 


„ Sekreta dla dorastającego młodzieńca 
Przestrogi i Rady 


zebrał i opowiedział 
Dr. DEZET, 


z posyłką na prowincyę 55 ct. w. a. 


Adler & Deutsch 


wv Berlinie, 
Dorotheenstrasse 71L 


Dom komisowy 


dla zboża i produktów 
surowych. 


Usługa rzetelna za umiarkowane wynagrodze- 
nie. Zaliczki za rewersem nadawczym. 


(D. 5342) (4049 2—4) 


Cena 50 centów w. a. 


ERY 
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Doktor medycyny Karcz 


od kilkunastu lat specyalista i autor 
„Poradnika w słabościach wenery- 
oznyoh z przydatkiem o samogwałcie* 
leczy gruntownie wszelkie słabości 
weneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: pollucje i impo- 
żencję. „Poradnik“ (drugie wydanie) ko- 
sztuje 1 złr. 20 ot. 
Qrdynuje oodzień od godziny 8—10 
i od 2—4 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa. (3020 20—?) 


A. MACZUSKIEGO 


Ces. i król. 


JE wyłącz. uprz, 


środek do barwienia włosów. 


Ekstrakt z Orzechów 


do farbowania włosów na 
blond, brunatno lub czarno. 
Sporządzony z zielonej łupiny orzechów, 
zdrowiu i włosom najzupełniej nieszkodliwy, 
farbuje w pięciu minutach pięknie i trwale 
, na blond, brunatno lub czarno, 
nie walając ani skóry na głowie ani bielizny, 
1 fakon płynu Extraktu z orzechów 3 zł. 
1 słoik pomądy 2 214 
1 flakon olejku orzechowego ly 
Prawdziwe do nabycia: w składzie parfumeryj 
ME.A.CZUSELE|GO© 
w Wiedniu, Kórtnerstrasse Nr. 26, 
we Lwowie u Edw. Hawranka kupca, 
5 5 u Leona Sedlaka 5 
“ * u K. Strzyżowskiego , 
7 5 u Marcina Millera , 
w Brakowie u Józefa Jahna, 
s u Wilhelma F'enza, 
w Nowym Sączu u W. Filipka. aptek. 
w Tarnowie u W. Wielogórskiego. 
(1980 36) 


e lieytacyi, 


L. 2347. = = a 


Na dzień 25 września 1876 r. 
rozpisuje Magistrat publiczną licytacyę, celem wypuszczenia w dzier- 
żawę prawa gpmoapgbfimnzaa*v-i p ww”za w tutejszem 
mieście i w dobrach miejskich, tudzież ppii wwabww zanounnii, 
położonej niedaleko dworca kolei żelaznej, na przeciąg lat sześciu, od 
1 stycznia 1877 r. począwszy, z ceną wywołania jednorocznego czynszu 


dzierżawnego w sumie 8.150 złr., 


cyjny 815 złr. 


według której 100, zakład licyta- 
W. a. wynosi. 


Oferty pisemne przyjmowane będą aż do zakończenia ustnej 


licytacji. 


Dla ułatwienia licytantom w przedsiębiorstwie dzierżawy, roz- 
dzielony być może przedmiot dzierżawny, i ku temu ustanawia się także 
ceny wywołania: na samą propinacyę w sumie 7.500 złr., a 


na piwowarnię samą w sumie 


650 złr. w. a., 


celem wnoszenia ofert, w których dowolnie może być okres czasu dzier- 
żawnego oznaczony, jednakowoż tylko co do dzierżawy browaru, nie- 
przekraczający atoli czasu lat 12. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w tutejszym ekspedycie 
w gmachu ratuszowym na l piętrze. 


Nowy = Sącz. dnia 28 czerwca 1876 r. 
3—3) 


(4114 


E iruuural J Winiarza wo Iiwowie. 


Płochocki, Burmistrz. 


SEPAFTY:1 VJ GŁ 


